Nr 441. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor.70h., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nic- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w .nnych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 10 hał. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 h. 


Kraków. Piątek 238 Października 1908, 


S NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świąt. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 


Rok XVI. 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać można franco 
do Administracyi „Głosu Narodu*. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Rekłamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów rednkcya nie 
zwraca. 


Adres Red.: Ul. św. Krzyża 1.7. Adres 
tel. „GłosNarodu” Kraków. Tel. Nr. 190 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za kaźdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal za pierw- 
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miejscowych pre- 
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Citć 


- Bezskuteczne skargi. 


Na posiedzeniach komisyi wojskowej au- 
strysckiej dalegacyi słyszymy znów z ust de- 
legatów polskich dobrze nam znane skargi. 
„Z licznych żądań, corocznie w delegacyach 
stawianych, prawie żadnego jeszcze nie 
spełniono* — biadał na wczorajszem po- 
siedzeniu poseł krakowski Dr Ignacy Pete- 
lenz A potem wyliczył wszystkie te niezrea- 
lizowane postulaty. Nie zaprowadzono je- 
szcze dwuletniej służby wojskowej, nie 
zmieniono paragrafów ustawy wojskowej, od- 
noszących się do ulg wojskowych ze względów 
rodzinnych, niedostateczną jest zawsze je- 
szcze ustawa o wspieraniu rodzin rezerwi- 
stów powołanych na ćwiczenia, nie ma no- 
wej wojskowej procedury karnej, nie znie- 
siono w całej pełni rewersów demolacyj- 
nych, a w dodatku — specyalnie co do Kra- 
kowa — zarząd wojskowy stawia wciąż je- 
szcze niewykonalne wprost warunki w spra- 
wie koniecznego rozszerzenia dworca kra- 
kowskiego. 

Jakże często już skargi te rozbrzmiewały 
w delegacyi austryąckiej! Powtarzają się one 
corocznie i pod tym względem mowy pol- 
skich delegatów są tylko wiernemi kopiami 
mów, wygłaszanych tam od długiego szeregu 
lat. Zmieniają się mowcy, „nowi łudzie* za- 
stępują starszych „już zużytych“ — lecz i 
„najnowsi* mogą jedynie powtarzać to, co 
wypowiadali ich poprzednicy. 

Zarząd wojskowy bowiem najspokojniej 
przyjmuje te wywody do wiadomości, co naj- 
wyżaj odpowiada na nie ogółnikowemi przy- 
rzeczeniami, że „coć się robi“ w tym kie- 
runku, albo też, że „weźmie to pod rozwagę”, 
a potem, otrzyrmawszy pieniadze na swoje 
wydatki, zapomina o wszystkiem i dałej rzą- 
dzi po dawnemu. Delegaci zaś, którzy przed- 
tem głośne zawodzili żale, gdy przystępują 
do głosowania, przypominają sobie nagle, że 
„wzgląd na mocarstwowe stanowisko“ pań. 
stwa Zabrania im ostrzejsze) opozycyi — i 
posłusznie głosują za budżetem. Wilk rzą- 
dowy syty — lecz przysłowiowa „koza“ by- 
najmniej nie pozostaje całą. Kozą ta jest lu- 
dność państwa. Nakładane na nią ciężary 
wojskowe powiększają się corocznie, stają 
się coraz dotkliwszemi, na ulgi zaś czeka 
ona na próżno i daremnie, 

Najbardziej zaś te ciężary wojskowe dają 
się we znaki ludności naszego kraju, jako 
najbiedniejszej w państwie. Dostarcza ona 
największej liczby rekrutów, obecnie podobno 
nawet jeszcze większej, niż w innych latach, 
ponieważ rząd — jak słyszeliśmy —- zręcznie 
uzupełnia braki w kadrach galicyjską rezerwą 
zapasową, płaci podatki na równi z ludnością 
najzamożniejszych krajów Austryi, a w do- 
datku wszelkie niedomagania wojskowe na 
niej najdotkliwiej się odbijają... 

Tymczassin reprezentacya nasza w parla- 
mencie i w delegacyach — jak była, tak jest 
i dziś arcylojalną. Wzgląd na „konieczności 
państwowe” i „mocarstwowe stanowisko mo- 
narchii* — pozostał dla niej najwyższą nie- 
mal wytyczną w regulowaniu stosunków na- 
szych do rządu. Stałe niemal zapomina się 
o tem, że i „imocarstwowe stanowisko“ pań- 


stwa tylko zyskać może na tem, gdy jego 
ludność będzie zasobną i zadowoloną. Tylo- 
krotnie już podnoszono to i przypominano — 
lecz dotychczas bez skutku. Czyż nigdy nie 
zdobędziemy się na odwagę energiczniej- 
szej obrony naszych praw i interesów, 
czyż wiecznie poprzestawać będziemy tylko 
na skargach i żałach? 

Czy reprezentanci nasi nie mogliby wziąć 
sobie do serca i jako dyrektywę słów, wy- 
powiedzianych na wczorajszem posiedzeniu 
komisyi przez delegata partyi chirześcijańsko- 
socyalnej, który w sprawie podwyższenia 
żołdu żołnierzy wobec oporu rządu oŚwiad- 
czył: „Pozostaje tylko jeden środek, tj. stać 
się niewygodnym. Jest to smutny środek, 
ale ewentualnie trzeba się będzie i tego środ- 
ka chwycić! 


Macierz szkolna 
księstwa Cieszyńskiego. 


Dwadzieścia dwa lat minęło od chwili, w 
której pierwsi pionierzy ruchu narodowego 
na Sląsku z śp. Pawłem Sialmachem i z Śp. 
X. Ignacym Swieżym na czele rzucili w spo- 
łeczeństwo polskie i śląski lud polski myśl 
założenia „Macierzy szkołnej”, co też wkrót- 
ce urzeczywistnione zostało. | 

Od tego czasu wiele sie na Sląsku na ko- 
rzyść sprawy narodowej polskiej zmieniło — 
uświadomienie narodowe wśród ludn śląskie - 
go postąpiło bardzo znacznie — tysiące dzieci, 
którym groziło prawie niechybnie zatonięcie 
w morzu germańskiem uratowano dla Oj- 
czyzny —- Polski. Zasługa w tem główna 
tej właśnie Macierzy szkolnej. 

Nie będziemy tu dziś ponownie spisywali 
historyi walk, jakie Macierz z germańską 
nawała staczała i obecnie staczać musi, ani 
też nie będziemy wyliczali tego, co Macierz 
już dla narodowego odrodzenia Sląska i u- 
świadomienia ludności zrobiła — o tem po- 
wie nam i przyszłym pokolanianz naszym 
historya. * Stwierdzimy tylko ponownie fakt, 
że Macierz szkolna w księstwie Cieszyńskiem 
rozwija się coraz poinyślniej i coraz szersze 
obejmuje koła społeczeństwa polskiego, a w 
szczególności ludności polskiej na Słąsku 
austryackim. 

W tych dniach właśnie opuściło prasę 
sprawozdanie z działalności Macierzy szkolnej 
w Cieszynie za rok ubiegły. Wykazuje ono, 
że Macierz chociaż z trudem i mozołem, ale 
stale i wytrwale kroczy naprzód, ciągnąc 
pług narodowej pracy po zachwaszczonej ob- 
cemi naleciałościami i gwałtami śląskiej roli. 

W roku sprawozdawczym Macierz weszła 
na nowe tory rozwoju. Mianowicie Zarząd 
Macierzy przeprowadził wewnętrzną reorga- 
nizacyę Towarzystwa, w kierunku decen- 
tralizacyi. Obecnie Macierz, na wzór kra- 
kowskiego Towarzystwa Szkoły Ludowej, 
tworzy i organizuje w poszczególnych miej- 
scowościach Sląska autonomiczne Koła 
Macierzy. Kół takich do końca czerwca 
b. r. powstało w różnych miejscowościach 
Księstwa 22. Oryanizacya dalszych Kół jest 
w toku. 

W ciągu roku sprawozdawczego przybyły 
Macierzy trzy nowe zakłady, a mianowicie: 


de Trevise, F. Jones & Cie, A. Lorette. 


trzyklasowa szkoła w Boguminie 
dworcu, ochronka w Rychwałdziei 
w Polskiej Ostrawie, a nadto 5-kla- 
sowej szkołe w Cicszynie, służącej od 
początku roku 1906 —" ga szkołę ćwiczeń dla 


Rusini czy Rosyanie? 
Rusini galicyjscy są niewątpliwie jedynym 


na Świecie narodem, który nie może zdecy- 
dować się co do swej własnej narodowości. 


polskich paralelek Setuinaryum nauczyciel- | Gdy pewna część Rusinów uważa się za od- 
skiego — przybyły dwie klasy paralelne, szkole | dzielny „naród ukraiński“ (lub małoruski), 


im. A. Osuchowskiego w Polskiej Ostra- 
wie trzecia i czwarta klasa, szkole w Dzie- 
ćmorowicach druga klasa, ochronce w 
Michałkowicach drugi oddział, bursie w 
Cieszynie filia. 

Pod koniec roku utrzymywała Macierz na- 
stępujące zakłady : 

1) 5-klasową szkołę iadową z prawem pu- 
bliczności w Cieszynie; 2) 4-klas. szkołę lu- 
dową im. A. Osuchowskiego w Polskiej Ostra- 
wie; 3) 2-klas. szkołę w Lutyni Niemieckiej 
(na Zbytkach); 4) 2-klas. szkołę w Dziećmoro- 
wicach; 5) 3-klas. szkołę w Boguminie dwor- 
cu; 6) ochronkę w Michaikowicach ; 7) ochron- 
kę w Dąbrowie; 8) ochronkę w Rychwałdzie; 
9) ochronkę w Polskiej Ostrawie; 10) kursa 
uzupełniające dla dziewcząt w Cieszynie; 11) 
kursa dla dorosłych analfabetów w Polskiej 
Ostrawie; bursę polską (2 fiilią) w Cieszynie, 
nadto, jak w latach poprzednich, tak i w o- 
kresie sprawozdawczym przychodziła Macierz 
z pomocą niezamożnej młodzieży szkolnej przez 
udzielanie jej stypendyów i zapomóg. Udzie- 
lono ogółem 213 zapomóg w sumie 10.663 
koron. 

W dochodach Macierzy najpoważniejszą 
cyfrę stanowią zawsze składki i dary z poza 
Słąska. W okresie sprawozdawczym wyniosły 
one sumę 98.534 koron. Ze Sląska wpłyneło 
26.799 koron. } 

Z pośród składek z poza Sląska wybija 
siy — jak corocznie — na pierwsze miejsce 
datek mecenasa Ant. Osuchowskiego w kwo- 
cie 30.500 koron. Suma składek śląskich, 
przedstawiająca się w dwójnasób przeszło 
więcej niż w roku poprzednim, stwierdza 
wzrastające na Sląsku odęzucio potrzeb Ma- 
cierzy. 

Potrzeby Macierzy rosły wszakże szybciej, 
niż dochody, a wyrazem tego jest nadwyżka 
wydatków w funduszu obrotowym w kwocie 
3.621 koron; dochody bowiem wyno- 
siły 146.038 kor, wydatki zaś 149.592 
koron. 

Oto w najgłówniejszych zarysach działal- 
ność Macierzy szkolnej w Księstwie Cieszyń- 
skiem. Zdziałano już wiele, ale działalność ta 
w przyszłości — jak podnosi sprawozdanie — 
musi się jeszcze znacznie rozszerzyć 
i powiększyć, ażeby Macierz zadanie swoje 
spełnić mogła. Wszak w Ksiestwie jeszcze 26 
procent, czyli 8.000 dzieci polskich nie może, 
dla braku szkół polskich, pobierac nauki w ję- 
zyku polskim! Niemcy i Czesi pracują coraz 
intenzywniej nad wynarodowieniem ludu pol- 
skiego. Napór żywiołów, wrogich polskości, 
a szczególnie napór germański z każdym nie- 
mał dniem się wzmaga, potężnieje i z większą 
naciera siłą, by stłumić ducha polskiego i wy- 
tępić żywioł polski na kresach. W takich, jak 
obecna chwilach, nie wołno społeczeństwu 
polskiemu patrzeć spokojnie i obojętnie na 
Śląsk — nie wolno przypatrywać się bezczyn- 
nie toczącej się tam walce, ale spieszyć z po- 
mocą — nawały! 


tak zwani „starorusini* w ostatnich czasach 
zadeklarowali się ostatecznie jako „Rosyanie 
galicyjscy*. Pod tym względem partya mo- 
skalofilska określiła swe stanowisko jasno i 
niedwuznacznie. W licznych odezwach, dekla- 
racyach i artykułach „starorusini* zapewniali, 
iż uważają się za członków „jednego naru- 
du rosyjskiego“ (jedinawo russkawo naroda) 
i uznali język rosyjski za swój własny, oj- 
czysty... 

Wobec tych niedawnych, a tak wyraźnych 
oświadczeń, zasługuje na uwagę nowa dekla- 
racya „imoskalofiłów*, złożona w liście posła 
Kuryłowicza do „Dziennika Polskiego". 

„Do niedawna uważałem — pisze p. Ku- 
ryłowicz — to ochrzczenie nas Rosyanami za 
chwilowy żart lub złośliwość; dziś jadnak, 
gdy ta nazwa w pisnach polskich znajduje 
coraz częstsze i poważne przyjęcie, biorę ją 
na seryo i na seryo z całą energią ją odpie- 
ram, nie mogąc dopuścić, by czcza gra słów 
igrała losem politycznym tej części narodu 
ruskiego, którą ja i o wiele zasłużeńsi ode- 
mnie moi współwyznawcy polityczni w par- 
lamencie i sejmie zastępują. 

„Nie jesteśmy Rosyanami! Tego 
nie twierdził ani prezes parlamentarnego klu- 
bu ruskiego X. Dawydiak, ani poseł Dr Ko- 
rol w ostatnich mowach budżetowych w par- 
lamencie, tego nie twierdził też prezes sej- 
mowego klubu p. Dudykiewicz, w swej pier- 
wszej deklaracyi. „My naród ruski nie 
rosyjski! My nie znamy (I) wogóle 
narodu rosyjskiego, jak nie znamy 
wogóle narodu ukraińskiego. Myśmy syno- 
wie tej tysiącietniej Rusi, którą walki poli- 
tyczne rozdrobiły i rozdzieliły. My małorusini, 
stara i silna gałąź tego drzewa, z którego 
wyrosła silniejsza, acz młodsza gałąź wielko- 
ruska, czy, jak tain kto chce nazwać, rosyj- 
ska. Te gałęzie odżywiały przez wieki całe 
wspólne soki. Tej historycznej prawdzie nikt 
nie odważy się zaprzeczyć. Tę teź history- 
czną jedność narodu ruskiego zdeklarowali 
obecnie Dawydiak i Dudykiewicz, jak ją nie- 
gdyś deklarowali Naumowicz i Kowalski, iż- 
by niedopuścić do koszlawienia niezbitej pra- 
wdy historycznej“. 

Zaznaczywszy jedność „historyczną“ ma- 
łorusinów z wielkorusami, przestrzega p. Ku- 
ryłowicz Polaków, ażeby wpatrzeni w tę hi- 
storyę, nie igrali słowami: ruski, russki, ma- 
łoruski, wielkoruski, rosyjski (ruthenisch, 
russisch) i nie mieszali historyi z polityką, 
jeszcze mniej z filologią... 

Ta przestroga oryginalną jest nieco w 
ustach starorusina, który wskazuje wyraźnie 
na ciągłość polityki swego stronnictwa Z po- 
lityka Naumowicza i Kowalskiego, którzy 
chyba dostatecznie mieszali politykę z histo- 
ryą, a nawet z religią. Ale nie o to na razie 
chodzi. Musimy więc przedewszystkiem za- 
znaczyć, że z oświadczeniem posła Kuryło- 
wicza solidaryzuje się najzupełniej „Hałycza- 
nin“, wobec czego musimy je uznać za naj- 


nowszy „zwrot narodowy“ t. z. „starorusinów”. 
Jest on jednakżenie nie tyle „zwrotem*, 
ile manewrem,zaciemniającym istotne stanowi- 
sko „starorusinów'—manewrem polegającym 
właśnie na świadomie fałszywem „igraniu* — 
jak mówi p. Kuryłowicz—słowami : ruski, rus- 
ski, małoruski, wielkoruski i rosyjski. Bo cóż 
może znaczyć twierdzenie: „My naród ruski, 
nie rosyjski“, które powtarza za p. Kuryło- 
wiczem „Hałyczanin*, skoro jednocześnie or- 
gan moskalofilski oświadcza: „My Ruskije* 
i takimi pozostaniemy do końca życia”, a 
dalej zapewnia: „Rosyanami (po rosyjsku) 
nigdy siebie nie nazywaliśmy*. 

Jest to świadoma i zresztą dość niezrę- 
czna gra słów, bo chyba trudno przypisać to 
nieznajomości języka rosyjskiego. Jest bo- 
wiem rzeczą zrozumiałą, że „starorusini* nie 
mogą nazywać się (naturalnie po rosyjsku) 
„Rosyanami”, bo takiego wyrazu w ję- 
zyku rosyjskim niema. Skoro zaś 
twierdzą dalej: „My Ruskije*, powinni chyba 
wiedzieć, że właśnie wyraz „Rosyanin* odpo- 
wiada w zupełności pojęciu „Ruskij* (w zna- 
czeniu rzeczownika). 

Co znaczy dalej zapewnienie: „my naród 
ruski“, “my Małorusini*, skoro jednocześnie 
„Hałyczanin* mówi o „kulturalnej i histo- 
rycznej jedności z całym russkim (przez dwa 
s) narodem“. Otóż właśnie ten „cały russki (apo 
polsku rosyjski) naród“ nazywamy Rosya- 
nami! Ostatecznie więc to nowe określenie 
swej „narodowości* przez moskalofilów spro- 
wadza się do tego, że odróżniając Wielko- 
rosyan od Małorosyan i zaliczając się do tych 
ostatnich, jednocześnie uznają oni, że zarówno 
Wiełkorosyaniejaki Małorosyanie są członkami 
„jedinawo russkawo naroda“, tj. mówiąc po 
polsku są Rosyanami! 

Twierdzenie p. Kuryłowicza, że wcale „nie 
zna narodu rosyjskiego", zakrawa wprost na 
humorystykę. Żaden mieszkaniec centralnej 
Rosyi nie nazwie się obecnie Wielkorusem, 
lecz wprost Rosyaninem (Russkij), tak samo 
nie mówimy o rządach... Wielkorosyan w Pol- 
sce, jak rownież cały świat zna iyzkhe aarćd 
rosyjski, lecz nie wiełkorosyjski, a kwestya 
ruska (względnie małoruska) da się postawić 
bardzo jasno. dla „starorusinów* Rusini (Ma- 
łorusini) stanowią tylko nieodłączna gałąź 
narodu rosyjskiego, dla Ukraińców są od- 
dzielnym narodem! 

Nikt nie broni Starorusinom uważać się za 
cząstkę „jedinawo russkawo naroda“, pocóż 
więc to bezcelowe, igranie słowami*, któremi 
chcą teraz dyskretnie osłonić swą narodo- 
wość? Czyżby to był objaw wstydliwości po 
aferze z Monczałowskim? A może to jest no- 
wy manewr przed wyborami do Wydziału 
krajowego ? 


Korespondencye. 


Lwów, dnia 21 października. 
(Echa wczorajszych narad. -- Kursa rolnicze dopełnia- 
jace. — Pomoc dla powiatów dotkniętych klęskami 
elementarnemi). 

Wczorajsze posiedzenie Koła sejmowe- 
go było pewnego rodzaju burzą. W uzupeł- 
nieniu wiadomości już telefonicznie Wam za- 
komunikowanych, nadmienię jeszcze, że ku 
wielkiemu zgorszeniu posłów narodowo-de- 
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się z brzękiem po bruku. Na ten odgłos, nie-|twię za to zadanie, chodź ze mna, mieszkam 


przygody detektywa. 


38) 


Nil mógł mieć przecież wspólników, któ- 
rzy nie powinni dowiedzieć się zbyt wcze- 
śnie o jego aresztowaniu. Postanowił w każ- 
dym razie, napisać dziś jeszcze do Walenty- 
ny, donosząc jej, że za dni kilka już będą 
mogli połączyć się znów i wrócą do swego 
cichego home przy ulicy Lenoksa. Tymcza- 
sem wracając do siebie, detektyw skręcił na 
chwilę na bulwary, skąd przejść mógł do 
dzielnicy murzyńskiej, w której poprzednio 
mieszkał. 

Wchodząc na ulicę Karola, zauważył o pa- 
rę metrów przed sobą, człowieka jakiegoś, 
nierównym idącego krokiem i zataczającego 
się niekiedy, jakby był pijanym. 

Człowiek ten wydał mu się podejrzanym, 
bo rozpoznał odrazu wprawnem okiem, że 
pijaństwo było udane, szedł też za nim, sta- 
rając się nie stracić go z oczu. Po niejakim 
czasie zauważył ze zdziwieniem, że dąży do 
jednego celu; wszedłszy w wąskie uliczki 
prawie zupełnie puste o tej porze, nieznajo- 
my przestał udawać pijanego i szedł zupeł- 
nie równym i pewnym krokiem, prosto do 
domu, w którym mieszkał obecnie Smithson. 

— Cóż to znaczy? Sledzą mnie tu wido- 
cznie, pomyślał detektyw i ukrył się na chwi- 
lę w zagłębieniu muru. Człowiek zaś doszedł- 
szy do cełu, zatrzymał się i zaczął się roz- 
glądać. 

W tej chwili Harry nastąpił nieostrożnie 


Tajemniczy człowiek 


na pustą szklanną butelkę, która potoczyła | 


znajomy odwrócił się, zaś Smithson widząc 
się odkrytym. postąpił ku niemu kilka kro- 
ków. Tamten zmierzył go nieufnym wzro- 
kiem i po chwili suchy trzask nabijanego re- 
wolweru, oświecił Smithsona o złych zamia- 
rach spotkanego indywiduum. Jednym sko- 
kiem detektyw znalazł się przy nim, wyrwał 
mu z ręki broń, drugą zaś uchwycił go za 
ramię. 

— Kto jesteś i czego szukasz? Spytał 
ostro. — Tamten usiłował napróżno odebrać 
swój rewolwer. 

Był widocznie rozpaczony swojem roz- 
brojeniem, 

— Jakiem 
pan? — rzekł. 

— Cha! cha! Zaśmiał się Harry. Czy mo- 
że miałein dać się spokojnie zastrzelić ? 

— Nie miałem zamiaru strzelać, tylko 
bronić się w razie napadu. 

— W każdym razie nie dam ci dłużej ba- 
wić się tem cackiem, odparł Harry, chowa- 
jąc do kieszeni skonfiskowany rewolwer. 

— Nie radziłbym panu zaczynać ze mną, 
byłaby to gruba gra. 

— A właśnie to mi się podoba — w in- 
ną nie grywam. A teraz słuchaj, znam two- 
je nazwisko i wiem kto jesteś. — Czy ci nie 
wstyd Winter, służyć jakimś ciemnym osobi- 
stościom, które ci każą szpiegować dawnych 
kolegów? Nie zapieraj się, wiem, że jesteś 
obecnie na służbie Tammany. 

— (Cóż miałem robić — odparł posępnie 
tamten — straciwszy posadę, zostałem bez 
chleba. Ale skąd pan mnie znasz? A! może.. 
Prawda, jeden tylko Harry Smithson potra- 
fiłby zrobić to, czego pan dokazałeś ze mną. 


prawem zatrzyinujesz mnie 


— Więc skoro miałeś mnie śledzić, uła- | 


tu o parę kroków, pomówimy parę słów. 
— Nie wiedziałem, że to o pana chodzi, 
nigdybym się nie podjął. Powiedziano mi tyl- 
ko, że mam donosić o krokach człowieka 
mieszkającego tu, w dzielnicy murzyńskiej i 


cię wysłali i donieść im, że dziś jeszcze opu- 
szczę to mieszkanie — rzekł Smithson. 

— Prawdę powiedziawszy, wolałbym wcale 
już do nich nie wracać. 

— Parę dni tylko jeszcze musisz zostać 
pozornie ich agentem. Albo nie, czekaj, mam 


dano mi adres pana, nie mówiąc nazwiska, | jeszcze inną myśl, przez te parę dni musisz 


jestem tu po raz pierwszy. Po chwili znale- 
żli się obaj w izbie Smithsona. 

— Słuchaj — rzekł ten — wina z powo- 
du której utraciłeś służbę, płynęła raczej z 
lekkomyślności, to by się jeszcze dało odro- 
bić, p. Mac Langh, nie odmówiłby, myślę, mo- 
jej prośbie. 

Twarz Wintera zajaśniała radością. 


się ukrywać, ja zaś zajmę twoje miejsce. Czy 
składasz swoje doniesienia ustnie, czy na pi- 
śmie ? 

— Kazano mi je pisać cyframi. 

— Masz oczywiście do nich klucz? 

-— Tak jest. 

— W takim razie pokaż mi go. W parę 
minut Smithson zapoznał się z pismem, przy- 


— Gdybyś pan tylko zechciał wstawić się |jętem w policyjnej służbie, jaką urządzili so- 


za mną, wszyscy wiedzą jak ceni pana nasz 
szef. 

Zgoda była wkrótce zawarta. Smithson 
znał zdawna Wintera, jako chłopaka dobrego 
w gruncie, lecz słabego, był też pewien, że 
dopóki mieć go będzie pod ręką, nikt inny 
nie potrafi wywrzeć na niego wpływu. Te- 
raz mógł się stać dla niego cennym sprzy- 
mierzeńcem. Mimo, że Nił, był jak się zdaje 
ujęty, pozostawała jeszcze sprawa wykradzio- 
nego testamentu a przedewszystkiem udział 
Tammany, których człowiek ten był prawdo- 
podobnie narzędziem. Ze słów Wintera, Smith- 
son dormyślił się o wiele więcej, niż on sam 
mógł wiedzieć. Widocznem było, że Tamma- 
ny wytężało wszystkie siły, aby zwyciężyć 
przy wyborach i to nietylko dła wpływów 
politycznych, ale dlatego, że mieli już zbyt 
wiele do ukrywania, i że wszystkie ich nie- 
uczciwe spekulacye wyszłyby na jaw, gdyby 
inni ludzie dostałi się na zajmowane przez 
nich stanowiska. 

— Możesz teraz wracać do tych, którzy 


bie na własną rękę Tammaniści. W godzinę 
zaś później wychodził ze swego mieszkania 
tak doskonale przebrany i zmieniony, że nikt- 
by go nie odróżnił od autentycznego Win- 
tera. 

Tamten otrzymał również nową charakte- 
rystykę i całkowity strój zawodowego dżo- 
keja, do którego jego szczupła postać wy- 
bornie się nadawała. Smithson zaopatrzył go 
w polecający list do p. Mac Langh, doradza- 
jąc zatrzymać go w biurze centralnej policyi 
do czasu rozstrzygnięcia się wyborów, co 
miało nastąpić już za dni kilka. 


ROZDZIAŁ XXIII. 
W gnieździe wrogów. 


Tymczasem wiadomość o uwięzieniu Nila 
rozeszła się już po mieście i dostała do dzien- 
ników. Zapomniana od paru tygodni sprawa 
odżyła z nową siłą. Duża część prasy cieszyła 
się tym wypadkiem, oddając zasłużone po- 
chwały Smithsonowi. Organa Tammany mil- 


czały z początku, następnego zaś dnia wy- 
stąpiły z obroną uwięzionego, a pomijając 
tym razem osobę króla detektywów, rzucały 
się namiętnie na cały zarząd stanu, utrzymu- 
jąc, że uwięzienie to jest pogwałceniem wol- 
ności i sprawiedliwości, że uwięziony, ukry- 
wający się pod przydomkiem Nila (prawdzi- 
wego nazwiska nikt nie wymieniał), był tyl- 
ko członkiem ekscentrycznym, a cała walka 
jego z zarządem policyi przedstawiała się ja- 
ko rodzaj sportu, nie dającego powodu do 
pozbawienia go wolności. W każdym razie 
Harry mógłby się cieszyć, gdyby miał czas 
na odczytywanie tych polemicznych artyku- 
łów. Przyjaciele oddawali mu sprawiedliwość, 
wrogowie zaś okazywali szacunek. a w mie- 
ście mówiono powszechnie, że Tammany ofia- 
rowywało olbrzymie sumy królowi detekty- 
wów, usiłując przeciągnąć go do swego obo- 
zu i że mu nawet przyrzekano stanowisko 
dyrektora policyi, w razie gdyby się udało 
utrącić dotychczasowy zarząd. Wiadomości te 
były oczywiście przesadzone, chociaż byłoby 
w nich cokolwiek prawdy, gdyby nie to. że 
Smithson ukrył się gruntowniej, niż kiedy- 
Kolwiek i nikt nie wiedział na pewno, gdzie 
się w tej chwili znajduje. 

Walentyna zato czuła się szczęśliwą, jak 
nigdy. Otrzymawszy list męża. zapowiadający 
bliskie ich połączenie, słyszała pochwały jego 
dokoła siebie, a i to, co o nim słyszała, po- 
dwajało tylko jej radość i dumę. 

— Niezrównany nasz krewny stał się 
człowiekiem wszechświatowej sławy — wo- 
łał stary Biklerd przy obiedzie proszonym, 
który wydał na cześć córki i zięcia, przyby- 
łych właśnie z Paryża. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Str. 2. GŁOS NARODU z dnia 23 Października 1908. R u 


IE "WZ 


mokratycznych, znalazł się wśród nich jeden, | szersze kręgi i stawała się coraz więcej agre- 
który naprzekór „moskalofilskiej" polityce | sywną. 
całego klubu przemawiał i głosował za W ostatnich czasach pisały dzienniki opo- 
Ukraińcem. Jest to jeszcze jeden dowód, iż |zycyjne „Srpska Rijecz“ (Serbskie Słowo) w 
polityka, jaką obecnie narodowi -demokraci | Sarajewie, „Narod* i „Musavat* w Mostarze 
uprawiają, we własnym ich klubie natrafia | wprost podburzająco przeciw rządowi, prze- 
na opozycyę. ciw monarchii, a nawet posuwały się do gro- 
Poseł Oleśnicki — jak już donosiłem — źby na myśl o aneksyi. Natomiast z niemniej- 
jest podobno zdecydowany mandat poselski | szą radością, jak poddani austro-węgierscy, 
parlamentarny złożyć, aby tylko módz otrzy- | powitali aneksyę Chorwaci bośniaccy 
mać godność członka Wydziału krajowego.|i hercegowińscy. Im przyświeca nadzieja, 
Większość sejmowa jednak wcale go sobie |że ich marzenia 0 połączeniu Bośni i Herce- 
nie życzy i gdyby istotnie klub ukraiński je- |gowiny z trójjedynem królestwem Chorwa- 
go na kandydata wysunął, powstałoby nowe | cyi, Slawonii i Dalmacyi wówczas rychło się 
zawikłanie. Z dobrze poinformowanych stron spełnią. 
zapewniają, że wybór posła Oleśnickiego nie Na Serbów spadła aneksya jak grom; w 
ma żadnych widoków. Za dużo ma przeci- | niwecz się obróciły ich mrzonki o wskrze- 
wników w Izbie, a pierwsi narodowi-demo- | szeniu „Duszanova Carstva“, i ich knowania 
kraci wytężą wszystkie swe siły, aby tylko |i zabiegi, uchwały „kadłubowego parlamentu“ 
niedopuścić do jego wyboru. w Sarajewie, „ź8 Bośnia i Hercegowina są in- 
Ukraińcy okazują wielką pewność siebie, |tegralną częścią cesarstwa tureckiego“ (ma 
ponieważ za nimi stoi rząd. Wiadomość, |się rozumieć do czasu, dopóki nie przypadną 
podana przed kilku dniami, iż z rokowania- |w udziale Serbii), „że wszelka władza po- 
mi o wybór Rusina na członka Wydziału kra- | chodzi od narodu* (rozumie się serbskiego), 
jowego jest związane stanowisko namie-|„że narodowi jedynie przysłuża prawo Toz- 
stnika, po części polega na prawdzie! Rzą- rządzania samym sobą“, a ich agitacya, na 
dowi bowiem dużo zależy na tem, aby ukraiń- którą nie szczędzili środków materyalnych, 
ca zrobić członkiem Wydziału krajowego. I | spełzła na niczem. 
zdaje się, że jego „życzenia“ „Z góry" roz- Opozycya ta była wcale poważna, gdyż 
strzygnęły w tym wypadku całą sprawę. Czy | sprytni i przebiegli Serbowie umieli przecią- 
rząd nie zawiedzie się w przyszłości na tym gnąć na swoją stronę znaczną część „musli- 
sprzymierzeńcu? Odpowiedź na to pytanie | manów* (oficyalna nazwa dla wyznawców 
pozostawmy przyszłości. Koranu w Bośni i Hercegowinie). a 
Najmędrszym może był wniosek, który „Muslimanie* z natury konserwatywni, 
się pojawił w Sejmie, aby decyzyę co do 0-| wierzący w przeznaczenie i umiejący się go- 
soby członka Wydziału krajowego ze strony | dzić z koniecznością, nie byliby przeszli do 
ruskiej pozostawić porozumieniu obu klubów | opozycyi a przynajmniej nie w tak znacznej 
ruskich. Jeśli pewnym klubom polskim cho- |liczbie, gdyby nie były się znalazły wśród 
dziło o to, aby zdjąć z siebie odium za wy” nich jednostki ambitne, które chciały się wy- 
bór Ukraińca, to przez postawienie sprawy bić na czoło, lub też desperaci, nie mający 
w ten sposób, byłoby się cel ten osiągnęło | nie do stracenia, goniący ostatkami wzięto- 
najłatwiej. ści i majatku, którzy obiecywali sobie odzy- 
Po wczorajszych bardzo długich, gdyż aż|skać to, co lekkomyślnie stracili. 
do wpół do 12 w nocy trwających obradach, Serbowie zapewniali ich, że żądają parla- 
dzisiaj posłowie schodzili się dosyć powoli. | mentu, ale pod zwierzchniczą władzą suł- 
Stwierdzić jednak trzeba, iż ogólnie sytuacya tana. ą 
w sejmie poprawiła się, i to o tyle, że wszy- Jakimi zaś agitacyjnymi środkami posłu- 
scy okazują daleko większa chęć do pracy, | giwano się przy przeciąganiu nieoświeconych 
niż to było jeszcze przed tygodniem. Liczba | „muslimanów* na swoją stronę, wykazuje 
wniosków doszła już cyfry 2200, ale napływ |fakt, że stawiano im alternatywę, ażeby się 
ich zaczyna znacznie słabnąć. Poszczególne | oświadczył „czy są za sułtanem, czy za Rzy- 
komisye zabrały się rzetelniej do pracy. La-|mem'*, strasząc ich w ten sposób propa- 
da dzień ukaże się sprawozdanie komisyi|gandą katolicką. 
budżetowej, która już swoją pracę nad Postępowanie opozycyi serbsko-mmuslimań - 
budżetem w zupełności ukończyła. skiej najlepiej ilustruje fakt, że mostarska 
Doniosłe dla kraju znaczenie ma przedło- | Rada gminna, w której ta opozycya ma prze” 
żenie komisyi szkolnej o dopełniaj ących | wagę, uchwaliła była wbrew dotychczasowe- 
kursach rolniczych, które już weszło |mu zwyczajowi nie obchodzić b. r. uroczy- 
dzisiaj na porządek dzienny. Sprawa tych | stości urodzin cesarskich. i 
kursów wlecze się już od szeregu lat. W myśl Deputacya złożona Z jej wodzów wyje- 
ustawy z roku 1895 miały one powstać w | chała potem do Budapesztu w celu zaprote- 
każdym powiecie, a cel ich był bardzo ważny, |stowania przeciw spodziewanej aneksyi, tym- 
mianowicie, aby chłopcom obowiązanym do |czasem w drodze zaskoczyła ich wieść o do- 
uczęszczania na naukę dopełniającą udzielać | konanym już zaborze. Obecnie, zbiei z tropu, 
wiadomości teoretycznych i pra k- | opozycyoniści ci przycichli, dzienniki opozy” 
tycznych, niezbędnych do prowa- cyjne przestały na razie wychodzić, „dopóki 
dzenia małych gospodarstw wiej-|się sytuacya nie wyjaśni“, wodzowie wydali 
skich. odezwę do „narodu*, aby się na razie zacho- 
Kursa te zaczęto organizować, frekwen- | wał spokojnie. E> 
cya na nich jest względnie liczna ale... Jak Serbowie nie tracą jednak nadziei, licząc 
zawąze i we wszystkiem u nas tkwi i tu|albo na zwołanie kongresu w celu rewizyi 
wielkie „ale“. Już w roku 1902 ankieta zwo- | traktatu berlińskiego, albo na wydanie woj- 
łana przez Radę szkołną krajową orzekła, że|ny przez Serbię, przyczem może car „O8WO- 
j j bodziciel* ujmie się za „uciśnionymi braćmi* 


kursa te w obecnej swej formie nie mają | 
żadnej wartości, że należy je albo zaraz zre- | lub też na wtargnięcie band serbskich i czar- 
nogórskich do Bośni i Hercegowiny i wywo- 


formować, albo zamknąć, gdyż na co innego i zywe 
nie zasługują. Rada szkolna uchwałę tę przy- |łania tutaj powstania, spodziewając Się, że 
jęła do wiadomości i na tem też poprzestała. | gdy się na Bałkanie zerwie taka zawierucha, 
W r.1905, wskutek różnych petycyj i inter- | mocarstwa wdadzą się w tę sprawę i że Ser- 
pelacyj Wydział krajowy urgował tę sprawę | bia wówczas jednak coś skorzysta. 
Radzie szkolnej, mimo to do dzisiaj nie wię- W ostatnich dniach pojawili się rzeczy- 
eej nie uczyniono. Kursa odbywają Się jak | wiście na granicy czarnogórskiej w powiecie 
dawniej, kuleją pod każdym względem, a kraj Gacko, obwodu mostarskiego „bhajduey*, wo- 
bec czego obawiać się trzeba starć z austrya- 


na darmo pieniądze wyrzuca. ę wz w <a === 
A przecież mogłyby one dla naszego dro- | ckimi pogranicznymi posterunxami. 
Przeciw groźbom i napadom od strony Precz z towarem pruskim I 


bnego rolnictwa mieć ogromne znaczenie i 
wogóle wielki wpływ wywrzeć na produkcję | Serbii i Czarnogóry jesteśmy jednakże za- Kupujcie tylko u chrześcijan! 
bezpieczeni. 


rolną Galicyi ! : $ : : 
Dzisiaj przedłożone zostały posłom także Bardziej też należy obawiać się agitacyi 
wnioski komisyi budżetowej, dotyczą- | ze strony Serbów w innym kierunku. Mia- 
ce przyjścia z pomocą nawiedzonym klęska- nowicie chodzą już wieści, że niesumienni 
agitatorzy straszą „muslimanów*, iż teraz 


mi elementarnymi w bieżącym roku. Treść 

tych wniosków jest wam już znana. Rozpra- dopiero grozi islamowi niebezpieczeństwo pro- 

wa nad nimi odbędzie się na jednem z naj- |pagandy katolickiej, że będą uciskani i t. p. 

bliższych posiedzeń. O ile zależy to od kraju, | Wielu też zapewne „muślimanów*, mimo, że 
się ich z poważnych stron przestrzega przed 


z pewnością zostaną one wykonane, Czy je- A 
dnak rząd ze swej strony spełni swą powin- | kłamliwością i tendencyjnością tych pogło- 
sek, uwierzy im. Zaczną się więc „wysprze- 


ność? Galicya tyle razy była po macoszemu i e 
traktowana, że w szczerość rządu wobec nas dawać“ i emigrować do Turcyi, a Serbowie 
trudno już wierzyć. W. H. |będą nabywali ich nieruchomości, jeżeli nie 


za bezcen, to przynajmniej za niską cenę, 
położenie w Bośni i Jlercegowinie, 


wiedząc dobrze, że siła narodu łeży w jego 
Od jednego z przyjaciół pisma naszego, 


ziemi. W ten sposób nietylko przeważną li- 

czbą swojej ludności, ale i własnością ziom- 

zamieszkałego od dłuższego czasu w Herce- ską osiągną przewagę nad katolikami-Chor- 

gowinie, otrzymaliśmy następujące informa- watami, mając i tak już handel w znacznej 
eye o położeniu w krajach, dziś anektowa- 

nych, informacye bardzo zajmujące wobec 


części w swych rękach, gdyż do handlu ma- 
ją wrodzony spryt i obrotność, w czem do- 
tylu mylnych wieści, nadchodzących stamtąd. 
Oto treść tej korespondeneyi: 


równują a nawet przewyższają Żydów. Mó- 
„Wypadkiem dnia jest u nas zawsze jeszcze 


wi się też u nas, że „jeden Serb stanie za 
dwóch Żydów“. A 

aneksya, pod jej wrażeniem stale pozostaje- Na szczęście, nie wszyscy Serbowie i „mu- 

my, ona i zmiany, jakie w politycznym i ad- 

ministracyjnym ustroju Bośni za sobą spro- 


glimanie* należą do opozycji. Partya „nieza- 
wisłych*, która godzi się na obecny stan rze- 
wadzi, stanowią tu ciągle jeszcze przedmiot 
rozmów i domysłów. 


Ę i ię- s ; o 
mJ E E KOK miast wszystkie wskazane środki Bo wawieć 
: ; i i Ź ź zawle- 
Jakkolwiek już od niejakiego czasu cho- ku dni podnoszą się głosy, nawołujące do za- od E -+ a bądź co bądź za 
dziły wieści o nastąpić mającej w najbliższej przestania bezcelowej sę] Spodziewać się |. Sprawa ta na razie szcześliwie załatwiona, 
przyszłości aneksyi, mimo to przyszła ona więc można, że gdy minie piein a szał, Żal |. „azi pewne refleksye na temat pojawiającej 
niespodzianie. | i gniew z powodu zawiedzionej nadziei i Z się u nie zbyt WE, nadmiernej żarliwości słu- 
A TZECZ, = w OE m s A Serbów umysły nieco otrzeżw e” żbowej. Inna jest bowiem rzecz pełnić śliśle i 
powitali ją a największą radością austryaccy : ; 
i węgierscy poddani, tutaj osiadli, a między uspokoją ludność kraju. (d). 


i że konstytucya 1 samorząd do 7 sumiennie swoje obowiązki. a inna korzystać 
ze swego stanowiska dla niepotrzebnych szykan 
nimi urzędnicy. Czas bo już był najwyższy | A lub dla dokuczania publiczności, mającej sty- 
m urzędników tutejszych było w osta-| ra czność z urzędem. Wypadek powyższy jest wła- 
tnich czasach nie do pozązdroszczenia. Z je- W d KI Śnie przykładem takiej zbytecznej gorliwości. 
dnej strony byli adsao tani i ayay ai alka 0 worzec krakows lı eirond wie uniwersytetu A RA często 
przez opozycyjne dzienniki serbskie i muzuł- W myśl naszego programu, który nakła- |ważne i kosztowne przyrządy i aparaty z za 
mańskie, z drugiej trapieni myślą i troską © da na nas obowiązek czuwania nad narodo- granicy, — które podlegają badaniu ze strony 
przyszłość. wymi i ekonomicznymi interesami kraju, pod- | urzędu cłowego. Otóż rewizya powinna się chyba 
Nienawiść i zaciekłość tej opozycyjnej |jęliśmy walkę o wyrwanie dworca krakow- odbywać z największą ostrożnością i największą 
prasy przeciw austro-węgierskim poddanym skiego z rąk niemieckich i niemiecko-żydow= | dyskrecyą. Bo najpierw przyrządy te i prepa- 
wogóle rosła z każdym dniem, w prasie na- |skich — i w walce tej nie ustaniemy, dopóki | raty są bardzo delikatne i może nimi manipu- 
zywano ich pogardliwem mianem „kuferaszi” | nie zostanie uwieńczona pomyślnym rezulta- | lować tylko fachowiec, — a powtóre urząd cło- 
(że przyszli tylko z kuferkami do Bośni, aby | tem. Sprawę tę poruszać będziemy codzien- |wy powinien mieć tyle zaufania do profesorów, 
się obłowić), odgrażano im się i z utęsknie- | nie, codziennie nawoływać do energicznej | aby im wierzyć, że w swoich naukowych prze- 
niem oczekiwano chwili, w której będzie mo- akcyi w tym kierunku. Dziś doszło nas w tej |syłkach nie przemycają ani dyamentów, ani ko- 
žna „szwabów*, jak woły, popędzić na kolej. | sprawie następujące pismo : 
Agitacya wielkozerbska zataczała coraz Szanowna Redakcyo! W sprawozdaniu 26 


zgromadzenia Kolejarzy, zamieszczonem w 
onegdajszym numerze „Głosu Narodu", pro- 
szę o sprostowanie faktu, że rezolueyę moją 
cofnąłem nie dlatego, iżby ona była nie dość 
stanowczą — przeciwnie — jak Szanowna 
Redakcya z treści poniżej podanej rezolucyi 
sama się przekona, była ona o wiele bardziej 
stanowezą i dalej idącą, niż rezolucya pana 
Tabaczyńskiego, cofnąłem zaś ją jedynie po 
przemówieniu Szanownego Posła p. Żieleniew- 
skiego, który uznał taką rezolucyę jeszcze 
nie na czasie i jako za... ostrą. Oto jej treść: 

„Zgromadzeni w dniu 19 października ko- 
lejarze krakowscy wnoszą ze względów na- 
rodowych i ekonomicznych uroczysty protest 
przeciw zniemczeniu stacyi w Krakowie, żą- 
dają włączenia wszystkich stacyj 
byłej kolei północnej w Galicyi aż 
po granice kraju w sieć linii okrę- 
gu krakowskiego i wzywają do współ- 
pracy w tym kierunku Towarzystwa polskie, 
jak. Straż polską, Polski Związek Narodowy, 
Związek chrześcijańsko-społeczny, Towarzy- 
stwo „Sokół“, Izbę rzemieślniczą, Gremium ku- 
pców krakowskich itd, wogóle wszystkich, 
kórym dobro i polskość Krakowa leży na 
sercu, a uktórgch obecne stosunki 
na dworcu krakowskim wstręt budzą”. 

Przy tej sposobności pozwalam sobie zło- 
żyć szczere dzięki zacnemu posłowi p. Zie- 
leniewskiemu za głowa prawdy 0 stosunkach 
na kolei północnej głośno wypowiedziane. 
Jako zastępca kamercyonalny c. K. kolei pań- 
stwowych na dworcu krakowskim znam te 
stosunki aż nadto i mogę pana posła zape- 
wnić, że to co o rabunkowej manipulacyi orga- 
nów kolei północnej opowiadał, to jeszcze nie 
wszystko, wobec faktów, które ja służbowo 
zbadałem i do wiadomości władz wyźszych 
podałem. Zarzuty moje badały władze wyż- 
sze.. złożone ze współwyznawców tutejszych 
organów kolejowych... a winowajcy zajmują 
dotąd dawne wysokie stanowiska. Sprawy 
te podnosiło również kilka pism krakowskich, 
jak „Głos Narodu*, „Nowy kolejarz”, i inne, 
w artykułach tych podano liczne nadużycia, 
oszustwa, wprost zbrodnicze okradanie skar- 
bu kolei państwowych przez funkcyonaryu- 
szów kolei północnej — mimo to muszę 
stwierdzić — ani redakeye pism — ani zna- 
ny powszechnie autor tych artykułów do od- 
powiedzialności pociągniętymi nie zostali. — 
Taktyka to wygodna, „zdrowa“, choć nie 
honorowa — a etyka tych panów.. czysto 
żydowska. 

„Uezeiwi* ci kolejarze i „uczciwi“ kupcy 
wolą dyrekcyę wiedeńską, bo ta.. daleko i 
obsadzona w 95 procent ich współwyznaw- 
cami, którzy „swoim* krzywdy nie zro- 
bia. 

Jak ognia boją się dyrekcyi krakowskiej, 
a głównie obecnego szefa oddziału komer- 
cyalnego dra Maryana Starzewskiego, znane- 
go z bezwzględności tam, gdzie chodzi o do- 
bro skarbu państwa. 

Dlatego wszelkiemi siłami opierają się od- 
daniu stacyi Kraków pod zarząd dyrekcyi 
krakowskiej — a popierają ich mimowoli 
Izby handlowe, Rada miejska, a nawet Koło 
polskie. l 

Takie sprawy muszą być puhlicznie poru- 
szane i napiętnowane, a ku temu najlepszą 
jest sposobnością olbrzymi wiece polski — i 
to jak najprędzej. 


przesyłki z preparatami naukowemi, przezna- | jących wyniki finansow > ; e 
czone dla uniwersytetu, — a przy Żarliwem re-|w ubiegłych latach, OSI nx EE 
widowaniu ostatniej przesyłki, omal nie zawle- |sta zwrócić się do Sekcyi karyaneki A E 
czono do Krakowa cholery... Otóż to jest wła- |sta z wezwaniem o zbadanie wsz WA zs 
śnie ta przesadna gorliwość, która państwu | gółów sprawy i przedłożenia aE a ceg M 
przynosi bardzo mało pożytku, — a za to wy- wozdania na najbliższem Hied AR Re 
rządza niemałe szkody społeczeństwu. Urzędnicy | miasta. ME 
podatkowi doszli nawet na tem polu do smutnej Sprawy miejskie. Pod ; 

sławy. — Ale o tem pomówimy innym razem. De w. dra di e E a EA 

Polonia. Otrzymujemy następującą odezwę: posiedzenie sekcyi ekonomicznej. SG sai 
Koledzy i koleżanki! Odzywamy się do Was wiceprezydent miasta Dr Szarski. Sekcya. A 
po raz pierwszy. Odczuwając już oddawna na przedstawienie r. m. Merza i Perosia RE 
naszym Uniwersytecie rażący brak świeckiej Magistratowi wydać nakaz uporządkowania na- 
korporacyi akademickiej, która stałaby na rożnika ul. Lubicz i Pawiej bądź to przez nale- 
gruncie narodowym, a zarazem ściśle kato- żyte oparkanienie, bądź też przez wybudowanie 
fiekim, powołaliśmy do życia Związek ka- |W miejscu tem domu. Następnie wezwała sekcya 
tolickiej młodzieży uniwersyte- Magistrat do wypracowania regulaminn dla de- 
ckiej pod nazwą: „Polonia*. Oparci legatów sekcyi dla nadzorn budynku Starego 
na zasadach religijnych i patryotycznych, głę- | 93% Dalej przeprowadziła sekcya dłuższą dy- 
boko jesteśmy przekonani, że tylko społe- skusyę szczegółową w sprawie katastrofy bndo- 
czeństwo, posiadające jak najwięcej jednostek wlanej przy ul. Zyblikiewicza. Wreszcie zatwier- 
wykształconych, działających w myśl hasła: dzono ofertę na dostawę drzewa opałowego dła 
„Bóg i Ojczyzna!“ może być potężnem i ma potrzeb gminy na 1909 r. 
przyszłość przed sobą. Wytężymy siły, by te Z Dyrekcyi koncertów krakowskich. Kasa 
zasady utrwalić przedewszystkiem w nas 8a- starego teatru rozpoczęła sprzedaż biletów na 
mych, a następnie w naszem otoczeniu, po- poniedziałkowy Koncert 14-letniego pianisty |- 
głębiając katolicko-narodowe przekonania, gnacego Tiegermanna, ucznia Leszetyckiego i 
wzbudzając enoty obywatelskie i broniąc dro- Friedmana. Koncertant powtórzy w Krakowie 
gich nam godeł: Krzyźą i Orła Białego! w całości program, złożony z dzieł Bacha, Bee- 

Jako stowarzyszenie ściśle uniwersyte- thovena, Chopina, Paderewskiego i i., którym 
ckie, polityki w programie swoim nie mamy, przed dwoma tygodniami zdobył sobie znaczny 
ale w sprawach tyczących się katolicyzmu i sukces w Berlinie. Bilety w cenie od 4 do 1 
polskości w zwartym szeregu w razie po- korony. 
trzeby staniemy przy tem stronnictwie, które W 25 językach. Wieczór deklamacyjno-nau- 
ideałów nam drogich najlepiej będzie chciało kowy urządzony przez prof. Sokalskiego po wię- 
i umiało bronić. Dziś, kiedy coraz częściej kszych miastach Europy, gdzie budził powsze- 
rozbrzmiewa nie tylko po miastach, ale i po chne zaintesreowanie, odbędzie się w poniedziałek 
wioskach naszych okrzyk bojowy: „Precz 26 pażdziernika o godzinie wpół do 8-mej wie- 
z Kościołem“, kiedy coraz częściej zanikają czor. w sali Hoteln Saskiego (Resursy urzędni- 
ideały narodowe, musimy się zszeregować dla czej). Wygłoszone będą piękniejsze utwory 25-ciu 
odparcia ataków, wymierzonych w to, co nam literatur, w tekstach oryginalnych, poprze- 
najdroższem być winno. dzone tłumaczeniem na polskie i krótką cha- 

Do tych szeregów Was, Koledzy i Kole- rakterystyką każdego języka. Programy i bilety 
żanki wzywamy! Za „Polonię* Komitet tym- w księgarni p. Krzyżanowskiego. Dochód na 
czasowy : Jan Matyasik, Józef Karczewski, Jan wydawnictwo Poliglotty. 

Puchałka, Bolesław Lampert, Bronisław Do- Prof. Sokalski będzie deklamowal w języku 
bosz, Kazimierz Sacha, Tadeusz Fopp, Stani- staroindyjskim, babil.-assyryjskim, fenickim, he- 
sław Kloska, Antoni Stręk. brajskim, arabskim, japońskim, greckim, nowo- 
W kole literackiem i klubie prawników od- | STęckim, łacińskim, włoskim, francuskim, hisz- 
był się wczoraj aktualny odczyt dra Grabow- pańskim, portugalskim, rumuńskim, niemieckim, 
skiego o Serbach i Chorwatach. Prelegent, angielskim, polskim, ukraińskim, rosyjskim, bia- 
wyborny znawca języków, literatur i stosun- ło-ruskim, chorwacko-serbskim, słoweńskim, wę- 
ków politycznych ludów południowo-słowiań- gierskim i esperanckim, 
skich, przedstawił w sposób wyczerpujący i U źródeł twórczości Matejki. Odczyt p. 
jasny genezę i przebieg sporu serbsko-chor- Macieja Szukiewicza, długoletniego kusto- 
wackiego, tudzież obecne aspiracye i dążenia sza Domu i Muzeum im. Jana Matejki, obejmie 
tych szczepów. Po odczycie odbyła się wspól- zakres twórczości Mistrza najbardziej dla ogółu 
na kolacya, do której zasiadło blisko 100 ukryty i wydobędzie szczegóły jego mrówczej 
osób. Toast na cześć prelegenta wniósł wi- | A oJNOJ, niestrudzonej pracy. Prelegent zwróci 
ceprezes klubu Dr August Sokołowski, któ- uwagę głównie na cały szereg studyów wielkie- 
ry podniósł jak wielkie znaczenie ma dla|$" artysty, ukryty w mało dostępnych i prawie 
nas badanie Słowiańszczyzny i szerzenie tam że nieznanych tekach i albumach. Te studya w 
naszego wpływu politycznego i naszej kul- obrazach świetlnych przedstawi prelegent Jako 
tury. Dziękując za powitanie zwrócił uwagę illustracyą swego odczytu, który będzie najle- 
Dr Grabowski, że u nas panuje na tem polu | PSZY™ bodaj hołdem i uczczeniem pamięci 
jeszcze zawsze dziwne pomieszanie pojęć, lub Mistrza. 
że ludzie zajmujący się sprawami Słowiań- ! 74 Instytutu muzycznego. Dla wzbudzeria za- 
skiemi narażają się na zarzut braku patryo- miłowania w muzyce kameralnej, postanowił za- 
tyzmu (l) co spotkało i mowcę ze strony |rz4d Instytutu muzycznego urządzać w każdym 
„Słowa Polskiego“. Tymczasem badanie sło- | miesiącn roku szkolnego jeden wieczór kame- 
wiańszczyzny i zyskiwanie sobie sympatyj ralny, w którym obok grona nauczycielskiege 
ludów słowiańskich, to właśnie praca nad | brać będą udział zaproszeni artyści, 
budową naszej przyszłości. W końcu toast Pierwszy wieczór odbędzie się 29 bm. w ło- 
do obu prezesów klubów r. dw. Dra Węd-|kalu Instytutu (Gołębia 14) i obejmie utwory 
kiewicza i Dra Sokołowskiego wniósł Dr| kameralne niektórych kompozytorów XVI wieku 
Winkowski, z okazyi rocznicy połączenia ko- | tudzież śpiewy chóralne i solowe. — Wstęp na 
la literackiego i klubu prawników w jedno wieczory kameralne mają jedynie zaproszeni 
stowarzyszenie. goście. Zgłoszenia dla zaproszeń przyjmuje kan- 

Po kolacyi rozpoczęła się przy czarnej | celarya Instytutu w godzinąch od 12 do 1-szej 
kawie i herbacie ożywiona pogawędka, która ji 0d 4-tej do 6-tej. Program będzie później ogło- 
trwała do późnej nocy. — Wogóle życie umy- | 57009: 
słowo-towarzyskie rozwija się coraz inten- Bierny opór. Bierny opór urzędników Kolei 
zywniej połączonych klubów, dzięki usiłowa- Północnej trwa dalej, co odbija się bardzo nie- 
niom obu szanownych prezesów i niestru- |korzystnie na ruchu towarowym. To też Dyrek- 
dzonego gospodarza p. Flechnera. cya kolei zarządziła, by tylko artykuły żywno- 

Ks. kardynał Puzyna członkiem kongregacyi. ści oraz ulegające łatwemu zepsuciu przyjmo- 
„Osservatore Romana* donosi z Rzymu, że wać, zaś wszelkie inne w drodze znajdujące 
Papież zamianował nowych członków kon-|5'% 2 do przewozu liniami kolei Północnej prze- 
gregacyj papieskich, sekretaryatów i kance- znaczone towary, zostaną wstrzymane i nada- 
laryj. Między innemi do kongregacyj kościel- wcom do dyspozycyi pozostawione. — 
nych, których prefektem jest Papież, zamia- Jest to klęska dla naszego handlu, jak niemniej 
nowany został ks. kardynał Puzyna. dla handlu wiedeńskiego, co wczorajsze dzien- 

Delegat Federowicz powrócił dziś z kilkoty- niki stolicy państwa, niezależne od wpływów 
godniowego urlopu i objął urzędowanie. żydowskich, należycie napiętnowały. 

Kraków w cyfrach. Według sprawozdania Jednym z następstw biernego oporu będzie 
miejskiego Biura statystycznego za czas vd 2 sier- surowe postępowanie Dyrekcyi przeciwko go- 
pnia do 10 października, liczył Kraków 106.961 rętszym agitatorom. I tak jeden z urzędników 
mieszkańców (bez przedmieść). Małżeństw za- kolei Północnej w Krakowie został już za karę 
warto w ciągu tego czasu 203, urodzin było przeniesiony na jedną z mniejszych staoyi. 
585, skonów ogółem 526, zaś bez obcych 426. _ Według. wiadomości, otrzymanych w ciągu 
Gruźlica zabrała 115 ofiar, szkarlatyna 20, wy- dnia dzisiejszego, bierny opór na kolei Półno- 
padków samobójstwa zdarzyło się 3, zabójstwa | UJ zaostrzył się. Urzędnicy kolei państwo- 
lub morderstwa 5. — W ciągu ostatnich dwóch wych w krajach zachodnich noszą się z myślą 
miesięcy zwiększyła się liczba mieszkańców mia- przystąpienia również do obstrukcji. Szczegól- 
sta o 1049 osób, liczyło bowiem w pierwszem | "'® ostro występuje bierny opór na stacyach 
półroczu 105.912 osób. kolei Północnej pod Wiedniem. Dzięki temu też, 

Wieczór Kościuszkowski, który urządzony | PRE" ciężarowe spóźniają się znowu o kilka 
będzie staraniem krak. gniazda „Sokoła“, w sali a nawet kilkanaście godzin. Na stacyi krakow* 
tegoż, w niedzielę d. 25 bm., pod kierunkiem ar- skiej wyekspedyowano dziś w nocy w kierunku 
tyst. prof. M. Swierzyńskiego, zapowia- Lwowa zaledwie cztery pociągi towarowe, pod- 
da się znakomicie. Zagai go przemową pre- czas gdy w stosunkach normalnych ekspedyuje 
zes Władysław Turski. W części muzykalno- się w ciągu tego czasu 8—10 pociągów. Na ob- 
wokalnej uroczystości wezmą udział panie: L. strakcyi ucierpiał też ruch pociągów 080 bo- 
Jaskłowska, Irena Różycka, panowie P. Kopy- wych i pospiesznych, które przychodzą 
ciński i B. Walewski. Część tę wypełni śpiew od strony Wiednia z opóźnieniem 40—50 mi- 
p. Ireny Różyckiej, deklamacya, kwartet na nutowem. Wczoraj, pociąg ekspresowy z Wie- 
głosy Żeńskie i męskie, produkcye chóru pod dnia, zamiast o godz. 8'38, odszedł do Lwowa 
batutą prof. Świerzyńskiego, jakoteż koncert dopiero o godz. 9'20 wieczór. W następstwie 
orkiestry sokolej. Uroczystość zakończy ogło- tego pociąg osobowy zamiast o godz. 9 odszedł 
szenie nazwisk zwycięsców w zawodach Koś- do Lwowa dopiero tuż przed godziną 10-tą wie- 
ciuszkowskich, oraz rozdanie nagród. Początek czór. 
obchodu o godz. 7 wieczorem. Statystyka ruchu pocztowego w Krakowio 

Nie wątpimy, źe wzniosły cel obchodu: ucz- | 7% miesiąc sierpień wykazuje 1 milion 361 ty- 
czenie pamięci nieśmiertelnego Naczelnika Na-|sięcy listów nadanych, tyleż korespondentek, 
rodu i piękny jej program zgromadzą w naj-|119 tys. listów nrzęd., 49 tys. poleconych, 434 
bliższą niedzielę tłumne zastępy patryotycznej | tys. przesyłek pod opaską, 80 tys. próbek, oraz 
publiczności w sali krakowskiego „Sokoła” 1 wy- przeszło milion 284 tys. gazet, czyli ogółem po- 
pełnią sałę tę po brzegi. czta listowa wynosiła 4 mil. 630 tys. W tym 
Budżet miejski. Na onegdajszem posiedzeniu | samym czasie nadeszło do Krakowa wszysłkich 
budżetowem Magistratu omawiano dział I (za- przesyłek ogółem tylko 864 tys, 
rząd główny), posiedzenie wczorajsze wypełnił 4 cyfr powyższych wynika, iź przeciętnie 
dział II (wydział zarządu majątku miejskiego). | każdy Krakowianin bez względu na wiek wySy- 
Następne posiedzenie miało się o dbyć we łał w sierpniu półtorej przesyłki listowej dzien- 
czwatek. — Posiedzenia budżetowe Magistratu nie, natomiast otrzymywał jedną przesyłkę list. 
ukończone zostaną zapewne jeszcze w bi eżącym przeciętnie co 3 i pół dnia, czyli można powie= 
tygodniu, poczem sprawa ta przejdzie do sekcyj dzieć, każda rodzina przynajmniej raz na dzień 
i komisyj. odbierała jakąś korespondencyą. Z rubryki gazet 

Prezydyum donosi, źe z powodu powtarzają- dowiadujemy się, iż Kraków wysyłał codziennie 
cych się w prasie artykułów i broszur, omawia- | w sierpniu, a więc w porze ogórkowej, 50 $y- 


Jan Michalka, Kolejarz. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
Ignacego biskupa wyznawcy, Teodora i Seweryna 
biskupa; w sobotę Rafała archanioła, Feliksa i For- 
tunata męczenników. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 17; 
zachód przypada o godz. 4 minut 38; długość dnia 
godzin 10 minut 16. 


zzz A 


Kraków, 22 października. 

Wizytę cholery mieliśmy, na szczęście tylko 
w,. epruwetkach. Historya to dość ciekawa i 
bardzo pocieszająca. Profesor Nowak sprowadził 
z Warszawy bakterye choleryczne dla swego za- 
kładu. Przesyłka odpowiednio zapakowana, Z0- 
stała na urzędzie ełowym zamienioną. Zanim 
profesor Nowak pomyłkę sprawdził, — prze- 
syłkę choleryczną na urzędzie cłowym otwarto, 
a jeden z obecnych przytem funkcyonaryuszy 
próbował nawet wsunąć palec do epruwetki, za- 
wierającej niebezpieczne bakterye!! Gdy sprawa 
się wyjaśniła, powstał naturalnie wśród zbyt 
gorliwych urzędników niemały popłoch, i wrzawa 
na fizyka miejskiego, który zarządził natych- 


ronek, ani losów tureckich. Tymczasem w osta- 
tnich czasach, zepsuto na urzędzie cłowym dwie 
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sięcy egzemplarzy gazet, jeśli nb. odtrącimy 
niedziele, co Świadczyłoby, iż miasto nasze Bil- 
nie promieniuje w kierunku oświaty, szerzonej 
zapomocą słowa drukowanego. 

Ruch kasowy wykazuje, iż w miesiącu sier- 
pniu wysłali mieszkańcy Krakowa 7 mil. 220 
tys. koron, — wypłacono im zaś tylko 8 mil. 
867 tys, koron. Z tej rubryki możemy poucza- 
jące wnioski wyciągnąć co do eksportu i importu 
m. Krakowa. Rubryka ta bowiem składa się z 
trzech głównych pozycyi: zwykłych przekazów, 
czeków i wkładek oszczędności. Podczas gdy je- 
dnak pozycye wypłaconych Krakowianom kwot 
zapomocą przekazów i z wkładek oszczędności 
równają się mniej więcej sumie przez nich wy- 
słanej, w pozycyi czekowej znachodzimy olbrzy- 
mią dyferencyę. Asygnat czekowych odebraliśmy 
bowiem tylko na sumę 1 mil. 874 tys. koron, 
tymczasem wypłaciliśmy na sumę 6 mil. 438 
koron. Ponieważ zaś cały obrót handlowy tą 
wyłącznie drogą dokonuje się, a zatem jest to 
dowodem, iż Kraków 3 razymwiększy ma import 
niż eksport. Z tego wynika też, że ów import 
o 3 i pół miliona większy od eksportu, zapłacić 
musi ludność krakowska przy zakupnie towa- 
rów. 

Ruch telegraficzny wykazuje 14 tys. telegra- 
mów wysłanych, a 17 tys. nadesłanych; przete- 
legrafowano zaś przez Kraków 161 tys. depesz. 
Mniej więcej więc kałda rodzina raz w miesiącu 
bądź to wysłała depeszę, bądź też ją otrzymała. 

Z ruchu telefonicznego, możnaby dedukować 
o gadatliwości Krakowian, i jeśli na tem bę- 
dziemy się opierać — to rmależy oddać tę spra- 
wiedliwość, iż widocznie dewizą Krakowian, no 
i.. Krakowianek jest wielka maksyma: „mil- 
czenie jest złotem.* Zaiste cyfry to potwierdzają. 
Na 106 tysięcy bowiem mieszkańców, wszyst- 
kich rozmów było tylko 108 tys., a zatem prze- 
ciętnie kaźdy mieszkaniec, czy mieszkanka, raz 
tylko w miesiącu telefonował, względnie tele- 
fonowała. 

Ale... jest jednak ono niestety. Bo jeśli u- 
względnimy, iż Kraków posiada tyłko 900 abo- 
nentów i abonentek telef — wypadnie wobec 
tego 4 rozmowy dziennie na każdy aparat. Ile 
w tam mieści się rozmów płci pięknej, a ile 
męskiej, tego niestety statystyka nie wykazuje! 

Syon krakowski sprowadził sobie do nasze- 
go miasta trupę teatralną, która w budynku 
cyrku „Edison* od pewnego czasu daje przed- 
stawienia żargonowe. Celu tych przedstawień 
nie podobna odgadnąć, a to jedynie jest pew- 
nem, że stoją one na poziomie kiepskich pan- 
tomin cyrkowych, a są tylko środkiem germa- 
nizacyjnym. Mówić w takich warunkach o sztu- 
ce, kulturze, strawie duchowej itp. byłoby zbyt 
ryzykownem i dziwić się tylko trzeba odwadze 
aranżerów, którzy widowiska swe reklamują ja- 
ko..przedstawienia polskiegoteatru 
żydowskiego. 

W zwierzyńcu parku krakowskiego padła 
wskutek mrozu pantera wartości 1000 K. 

Przygody Kalety. Zamieszkały u niejakiej 
Salomei Mokułowej przy ul. Łobzowskiej l. 35, 
wyrobnik Kazimierz Kaleta, postanowił szukać 
szczęścia w Nowym Świecie. Nie mając atoli 
funduszu na przejazd przez Ocean, postanowił 
zaopatrzyć się w pieniądze z kalety swej go- 
spodyni. Zabrał jej więc z kufra 120 koron i 
pojechał. Dla uspokojenia poszkodowanej wysłał 
z Oświęcimia pocztówkę, w której proBi ją, by 
się nie martwiła, gdyż jak tylko dojdzie w Ame- 
ryce do majątku, pieniądze jej zwróci. Kobieta 
jednak nie zgodziła się na tę propozycyę i za- 
wiadomiła o kradzieży policyę, która emigranta 
aresztowała. 

Nagły wypadek śmierci zaszedł wczoraj na 
dworcu kolejowym. Nadkonduktor kolejowy Ber- 
nard Sternberg, który przyjechał do Krakowa 
wczoraj o godz. 6 popołudniu, po ukończeniu 
służby, zmarł nagle na udar serca. 


Z Kraju. 


Kraj. Zakład emerytalny zastęp. dla urzę- 
dników prywatnych. Ministerstwo uznało Tow. 
wzaj. ubez. urzędników prywatnych we Lwowie 
jako zakład emerytalny zastępczy, to 
jest —taki, w którym mogą słuźbodawcy i ich 
urzędnicy prywatni wykonywać obowiązek ubez- 
pieczenia w myśl ustawy o ubezpieczeniu eme- 
rytalnem urzędników prywatnych. Na mocy tego 
uznania przyjmuje Towarzystwo to z dniem 
dzisiejszym ubezpieczenia emerytalne pracowni- 
ków prywatnych z mocą ustawową i udziela in- 
teresowanym, tak służbodawcom jak i urzędni- 
kom prywatnym wszelkich wyjaśnień i 
bnych obliczeń. Kraj nasz zyskał więc w ten 
sposób samoistny, autonomiczny zakład zastęp- 
czy, jedyny na Galicyę i Bukowinę, i nie ulega 
chyba wątpliwości, że szerekie warstwy służbo- 
dawców, w tym właśnie naszym rodzimym za- 
kładzie, wykonywać zechcą swój obowiązek usta- 
wowy ubezpieczenia. 

Bojkot dewocyonaliów nis mieckich. Około 
milion koron rocznie wydają Polacy na sa- 
me obrazy i obrazki religijne. Suma ta bar- 
dzo wzrośnie, jeśli jeszcze dodamy, że do chę- 
tnie kupowanych przez lud nasz artykułów 
religilnych należą nadto medaliki, krzyżyki, 
różańce, książki do nabożeństwa i t. d. Arty- 
kuły te pochodzą przeważnie z fabryk nie- 
mieckich w Berlinie, Norymberdze, Mnicho- 
wie, w Czechach. Np. firma Steinbrennera w 
Wirtembergu w Czechach od długiego szere- 
gu lat zalewa nasz kraj swoimi kalendarza- 
mi i książeczkami do nabożeństwa. Podajemy 
tu firmy. które należy usilnie popierać, chcąc 
wyprzeć wyroby naszych wrogów. Obrazy 
religijne (i patryotyczne) w rozimaitej wiel: 
kości, barwne wyrabia F. K. Ziółkowski w 
Pleszowie (Pleschen, Posen) (zastępcą Ziół- 
kowskiego jest S. W. Nieniojowski Lwów). 
Medaliki z różnych metali bije pracownia 
„Emanuel od św. Józefa*, Kraków ulica Św. 
Krzyża 13. Pracownie kwiatów, rzeźb i t. p. 
znaleść można według ogłoszeń w pismach, 
zwłaszcza kościelnych. Reprezentantem firm 
francuskich na Austryę, Węgry, Włochy, Ru- 
munię i Niemcy jest p. R. Woyczyński w Mo- 
gilanach-Konarach. Główne zastępstwo wyro- 
bów słowiańskich posiada firma: M. Doskow- 
ski i F. Szczerski w Krakowie. 

W sprawie bojkotu dewocyonaliów wa- 
runki są tak pomyślne, że dość łatwo mo- 
żna zupełnie wyrugować tego rodzaju prze- 
mysł niemiecki, byleby odpowiedne czynniki 
energicznie wzięły się do dzieła. 


Magazyn sukien męskich 


Sprawa ks. Alfreda Wróblewskiego weszła 
na aktualne już tory. Jak dowiadujemy się, o- 
brony spotwarzonego kapłana podjął się adwo- 
kat dr. Dwernicki. Na skutek skargi wytoczo- 
nej redakcyi „Głosu,“ przesłuchują obecnie ks, 
Alfreda Wróblewskiego i zacytowanych w skar- 
dze świadków, których zeznania wyjaśnią nie- 
zawodnie bezpodstawność rzuconej potwarzy i 
ujawnią w pełni niewinność znanego z głębokiej 
wiary i nieskazitelnego Życia kapłana. 

Zawieje śnieżne. Dyrekcya kolejowa komu- 
nikuje: Z powodu zawiei śnieżnych, wstrzymano 
ogólny ruch pociągów na kolei lokalnej Tarno- 
pol-Zbaraż przypuszczalnie na 24 godzin. 

Tarnów. (Z muzyki. — Wycieczka sokola). 
Sezony muzyczne w Tarnowie mają już ustaloną 
sławę, jak na miasto prowincyonalne. I tak te- 
goroczny sezon rozpocznie się produkcyą o wiel- 
kich rozmiarach i niezwykłej wartości artysty- 
cznej, mianowicie występem, znanej w Krakowie 
z niedawnego popisu, „Wiedeńskiego Towarzy- 
stwa Symfonicznego* pod dyrekcyą czeskiego 
muzyka, Oskara Nedbala. W skład programu 
między innemi wchodzi najnowsza twórczość 
polska „Stańczyk* L. Różyckiego. 

W dniu 18 bm. urządził tutejszy „Sokół“ 
pierwszą wycieczkę przez górę św. Marcina do 
Zawady. Droga pocztowa prowadziła prezez Łę- 
kowieę i Strzyszów. Wycieczkę prowadził prof. 
Heitzman. 


Wadowice. D. 16 b. m. odbyło się stara- 
niem tutejszego Sokoła urdczyste nabożeństwo, 
jako w 91-letnią rocznicę zgonu bohatera z pod 
Racławic. Kościół był szczelnie wypełniony przez 
inteligencyę, mieszczaństwo i młodzież obojga 
płci, niestety brakło tylko w tym roku z nie- 
wytłumaczonego powodu cechów. 

Grono amatorów wystawiło w Sokole dra- 
mat L. Rydla „Bodenhainn*, w którym role 
odegrane przez mecenasową K. i prof. gimn. 
Kreucera, zasługują na pełiuie uznanie. Sztuka 
ta nietylko pod względem treści, ale i przez 
staranne -wystawienie i grę umiejętną amato- 
rów, zrobiła bardzo siłne wrażenie, zwłaszcza 
na audytoryum, złożone z włościan i włościanek:. 

Kradzież worków z listami. W Oświęcimiu 
skradziono z pociągu worek z listami. Zawiedli 
się jednak złodzieje, gdyż był to worek z zwy- 
kłymi a nie poleconymi listami. 

Dębica. (Teatr. — Sodalicya). Od 6 do 14 
b. m. bawił w naszem mleście teatr ludowy ze 
Lwowa pod dyrekcyą p. Pilarskiego. Przedsta- 
wienia odbywały się codziennie, a prócz tego da- 
no dwa przedstawienia popołudniowe dla mło- 
dzieży. Słuchaczów dostarczała nieliczna inteli- 
gencya naszego miasteczka, bo mieszczaństwo 
tutejsze nie odczuwa potrzeby tego rodzaju roz- 
rywek duchowych. Efekt robiła młodzież gimna- 
zyalna, bez której sala świeciłaby pustkami. Li- 
cząc jednak na uczniów gimnazyalnych, powinna 
była dyrekcya teatru więcej uważać na dobór 
sztuk. 

Za staraniem Sodalicyi Maryańskiej z Tar- 
nowa zawiązała się w naszem mieście filia tar- 
nowskiej Bsodalicyi męskiej, która ukonstytuo- 
wawszy się, wybrała wiceprefektem prof. W i- 
śniewskiego. 

Nowy Targ. (Wiec). Poseł do Rady Pań- 
stwa Dr Ptaś, zwołał na dzień 19 b. m. wiec 
relacyjny, któremu przewodniczył p. Rajski, 
Dr Ptaś zobrazował obecnym całą czynność 
parlamentarna, przedstawiając zarazem swoje 
stanowisko obecne i przyszłe w Kole pol- 
skiem, a oświadczywszy, że jest posłem 
chłopskim, i pragnie pracować wyłącznie dla 
ludu, omawiał sprawę zaopatrzenia na sta- 
rość, reformę podatku domowego, regulacyę 
potoków górskich, projektowane otwarcie 
iasów rządowych dla paszenia bydła wło- 
ściańskiego, podnosząc przytem i to, że jako 
urzędnik sądowy, stara się usilnie o zrefor- 
mowanie ustawy skarbowej, w kierunku 
wymiarów należytości spadkowych od mają- 
tków chłopskich. Gdy żaden ze słuchaczy nie 
zgłaszał interpelacyi, udzielono p. Ptasiowi 
wotum zaufania, poczem przewodniczący zam- 
knał zgromadzenie. Zebranych na sali było 
tylko kilkunastu chłopów ze wsi, mimo, że 
dzień był jarmarczny. 

Wieliczka. Wezoraj dnia 21 bm. rozpoczę- 
ła się tutaj rewizya trasy kolei, mającej łą- 
czyć Kraków z Myślenicaini i Mszaną dolną 
przez Wieliczkę. Komisyi przewodniczy radca 
Namiestnictwa p. Ustyanowski, a uczestniczą 
w niej wszystkie interesowane miasta i wsie, 
tudzież reprezentanci miasta Krakowa, w o0- 
sobach pp. Turskiego i Dra Ponikły. 

Przedmiotem komisyi są dwie waryanty 
trasy kolejowej idącej z Wieliczki przez Do- 
bczyce do Myślenic i Mszany dolnej przedłu- 
żone przez starajacych się wspólnie o kon- 
cesyę na budowę tej kolei ks. Kazimierza 
Lubomirskiego i Karola Czecza. Przy 
rozpoczęciu komisyi w Magistracie miasta 
Wieliczki, przedstawił imieniem Wydziału kra- 
jowego p. Kułakowki, dyrektor krajowe- 
go Biura kolejowego, dzieje dotychczasowe 
tej kolei i podniósł, że przychodzi ona do sku- 
tkua dzięki długoletnim staraniom ks. Kazi- 
mierza Lubomirskiego, który wprawdzie po- 
czątkowo w myśl uchwał sejmowych proje- 
ktował kolej wązkotorowa a względnie tra- 
sę najkrótszą na Radziszów, że jednakże dzi- 
siaj w myśl życzeń Wydziału krajowego, by 
miasteczka powiatu wielickiego również oży- 
wić, projektuje kolej, która jest przedmiotem 
obecnej komisyi. Kolej ta, prócz znaczenia 
lokalnego dla Wieliczki, Dobczyce i Myślenic, 
będzie mieć również wielkie znaczenie dla 
ruchu turystycznego, bo skraca o kilkadzie- 
siąt kilometrów drogę do Zakopanego. 

Po przejrzeniu planów udała się koimisya 
na obejrzenie przystanku, projektowanego 
przez gminę Wieliczkę. Komisya urzędować 
będzie w dalszym ciągu przez 3 dni w Dob- 
czycach i Myślenicach a zakończoną zostanie 
w Krakowie, gdzie złożą oświadczenie repre- 
zentanci miasta Krakowa. 

Qficyanci i aspiranci pocztowi umieszczają 
następujące objaśnienie: Dnia 11-go paździer- 
nika 1908 r. odbył się wiec oficyantów i a- 
spirantów pocztowych, na którym poznaliśmy, 
że tak posłowie, jakoteź i publiczność zu- 
pełnie naszego stanu nie zna, identyfikując 
go mylnie ze stanem oficyantów kancełlaryj- 
nych. Nie mając zaś innej broni, jak prasę 
krajową, chcemy tą drogą poinformować 
szerokie koła publiczności, co do różnicy 
między jedną a drugą kategoryą. Oficyanci 
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pocztowi są to dawni ekspedytorzy (z przed 
1902 r.), którzy w wymienionym roku skut- 
kiem organizacyi otrzymali nazwę oficyantów 
pocztowych. Od samego początkn istnienia 
swego, ma ta kategorya urzędników zastrze- 
żony census wykształcenia, najmniej ukoń- 
czenia z dobrym postępem niższych Klas 
szkół średnich, jako warunek przyjęcia, po 
którym następuje bezpłatna półroczna pra- 
ktyka, a po kursie fachowy egzamin ruchu. 

W przeciwstawieniu do oficyantów po- 
cztowych, oficyanci Kkancelaryjni nie mają 
określonego zupełnie censusu wykształcenia, 
żadnych egzaminów i pełnią służbę podrzędną, 
podczas gdy oficyanci pocztowi pełnią służbę 
na równi z urzędnikami państwowymi i są 
mianowani za dekretem. 4 tego też tytułu 
żądają oni pełnych praw urzędników pań- 
stwowych. 4a komitet wiecowy: Moskwiński 
prezes, Wereszczak sekretarz. 

Nowy Sącz. (Dążenia do podniesienia mia- 
sta. — Pokrzywdzenie chrześcijan. — Stano- 
wisko Żydów wobec ruchu chrześcijańskiej 
ludności). Przez cztery lata pracował zarząd 
naszego miasta około przeprowadzenia wstę- 
pnych robót i wykończenia planów na wo- 
dociągi, kanalizacyę i oświetlenie elektryczne, 
które to inwestycye wpłynąć mogą na pod- 
niesienie Nowego Sącza zarówno pod wzglę- 
dem zdrowotnym, jakoteź ekonomicznym. 
Koszta tych inwestycyi obliczono na dwa 
i pół miliona koron, chociaż mieszczańska 
partya na podstawie ofert uzyskanych w tej 
samej sprawie twierdzi, że te wszystkie in- 
westycye można przeprowadzić kosztem je- 
dnego miliona. Pomijając na razie kwestyę 
finansową wyjaśnić należy, co jest głównym 
powodem rozgoryczenia ludności chrześci- 
jańskiej względem zaprowadzić się mających 
przedsiębiorstw? Oto przedewszystkiem fakt, 
że z tych milionowych inwestycyi korzystać 
będzie wyłącznie stara część miasta, (dawny 
gród), zamieszkała przeważnie przez Zydów, 
którzy wyparli chrześcijan z rynku i naj- 
piękniejszych obok niego ulic, natomiast na 
pokrycie zaciągnąć się mającej pożyczki dwa 
i pół milionowej, oraz na utrzymanie w mo- 
wie będących inwestycyi, płacić będą musieli 
wszyscy chrześcijanie bez względu, czy z tych 
udogodnień korzystać będą lub nie, tak bo- 
wiem opiewa ogłoszenie tutejszego burmistrza 
z dnia 9 b. m. Jest to straszna krzywda, 
wołająca o pomstę do nieba, gdyż około ty- 
siąc domów nie leży w sieci kanalizacyjnej, 
a więc i wodociągowej, a przecież ludność 
tam mieszkająca płacić musi w przyszłości 
8 pre. podatku wodociągowego od płaconego 
czynszu i 1 pre. podatku na kanalizacyę. Już 
to samo, że nowosądecki wodociąg w poró- 
wnaniu z Krakowem i Lwowem nakłada 
na konsumentów podwójną należytość za 
wodę, dowodzi, że projektowany wodociąg 
maszynowy jest zbyt drogi, dlatego należy 
rozpatrzyć się za tańszym wodociągiem, który 
tutaj jest możliwym nawet za sumę 200 do 
300 tysięcy koron. Chrześcijańscy obywatele, 
broniąc się przeciw tym nadmiernie drogim 
inwestycyom, wysłali z. m. deputacyę do 
marszałka kraju, do wszystkich wybitniej- 
szych posłów Sejmu z prośbą o wstrzymanie 
przedłożonych przez zarząd miasta projektów, 
i polecenie rozpatrzenia się za tańszymi, przez 
rozpisanie konkursu. 

Tylko żydowscy właściciele realności 
zajęli wobec tej akeyi obronnej zupełnie obo- 
jętne stanowisko, raz dlatego, że uzyskają 
korzystne udogodnienia, za które płacić bę- 
dzie cały ogół ludności, a powtóre, wiedzą 
oni, że w razie zaprowadzenia projektowa- 
nych inwestycyi zadłużeni dzisiaj po uszy 
chrześcijańscy właściciele domów nie zdołają 
wytrzymać nowego ciężaru, że więc nastąpi 
bankructwo, z którego oni korzy- 
stać będą. 

Tak było już po dwakroć w Nowym Są- 
czu, mianowicie po wielkich pożarach w r. 
1890 i 1894. Wówczas rząd przyszedł z po- 
mocą poszkodowanym właściciełom realności, 
udzielając bezprocentowej pożyczki 400.000 K. 
na odbudowanie spalonych domów. Z tej po- 
życzki skorzystali jednak przeważnie zamo- 
żni Żydzi, natomiast chrześcijanie otrzymali 
marny zasiłek, a nie mogąc dać sobie rady, 
sprzedali swoje realności w śródmieściu 
i przenieśli się do dalszych dzielnic. Nie le- 
psza też przyszłość czeka obecnie chrześci 
jańskich właścicieli, z której znów Żydzi 
odniosą korzyść, zajmując co najlepsze i naj- 
piękniejsze domy i nie ulega wątpliwości, że 
równocześnie z wprowadzeniem inwestycyi, 
stanie się Nowy Sącz miastem żydowskim. 

To są fakta, którym nikt zaprzeczyć nie 
zdoła! Przed laty 50-ciu było Żydów w na- 
szem mieście zaledwie kilkuset, dziś mamy 
ich już około dziesięć tysięcy! Dlatego 
póki jeszcze pora wołamy: Baczność konsu- 
lowie, nie zatracajcie miasta chrześcijańskie- 
go, dla niekoniecznych może w tej chwili 
ulepszeń wielkomiejskich... 

Sejmik relacyjny. Z Chrzanowa donoszą nam: 
W niedzielę dnia 18 października w sali Rady 
powiatowej w Chrzanowie, poseł powiatu chrza- 
nowskiego ks. Szponder, odbył sejmik relacyj- 
ny ze swojej dotychczasowej działalności posel- 
skiej w parlamencie. Zebranie zagaił p. L. Go- 
łąb z Krakowa. Przewodniczącym wybrano dra 
Marczaka sędziego, zastępcą dra Smolenia ad- 
wokatn, sekretarzami p. Rudolego i Skupnia. 
Następnie zabrał głos poseł X. Szponder, któ- 
ry w dłuższej przemowie zdał sprawozdanie po- 
gelskie i przedstawił dotychczasowe prace i wa- 
Żniejsze uchwały parlamentu ludowego. Przemó- 
wienie X. posła przyjęli zgromadzeni oklaska- 
mi. W dyskusyi nad sprawozdaniem przemawia- 
li: pp. dr Marczak, dr. Smoleń, Rzepecki, Ocz- 
kowski, Gołąb i wielu innych. P. Gołąb omówił 
sprawę zamykania szynków w niedziele i świę: 
ta i postawił odpowiednią — za zamykaniem 
szynków — rezolucyę, którą też zebranie je- 
dnogłośnie uchwaliło. Następnie. po kilku wy- 
jaśnieniach X. posła, zebranie uchwaliło mu vo- 
tum zaufania. 


Z zaborów. 


„Pruska mowa tronowa. Wbrew zapowie- 
dziom pism hakatystycznych pruska mowa 
tronowa, wygłoszona onegdaj przy otwarciu 
nowej sesyi Sejmu pruskiego przez cesarza 


Wilhelma, nie wspomina ani słowem 
onowych ustawach antipolskich. 
Czyżby zamierzano na razie poprzestać na 
tem, co uchwalono w poprzedniej sesyi? Zbyt 
wielkich nadziei jednakże w tym kierunku 
żywić nie można, nieraz już bowiem zdarzało 
się, że ustawy takie zjawiały się w ciągu se- 
syi bez zapowiedzi w mowie tronowej. One- 
gdajsze orędzie cesarskie otwiera atoli inna— 
także dla łudności polskiej przykra perspe: 
ktywa. Stwierdzono w niej bowiem, że w 
skarbie pruskim rzeczywiście wiełkie pustki, 
że dochody państwa nie wystarczają już na 
pokrycie wydatków i oznajmiono, że na po- 
krycie niedoborów potrzeba będzie podwyż- 
szyć podatki o mniej więcej 200 milio- 
nów marek! Część tych nowych podatków za- 
ciąży naturalnie na ludności polskiej, 
która w ten sposób zmuszona będzie jeszcze 
drożej opłacać — wyrządzane jej krzywdy. 
Ażeby dla tego projektu nowych podatków 
pozyskać stronnictwo liberalne, zapowie- 
dziano w mowie tronowej umiarkowaną re- 
formę wyborczą do Sejmu pruskiego, lecz 
z góry przewidywać można, iż ta reforma 
ludności polskiej większej korzyści poli- 
tycznej nie przyniesie. 

Kolonizacya rosyjska na Litwie. Rządowy 
Bank włościański od dłuższego już czasu 
skupuje na Litwie (szczególniej w gubernii 
kowieńskiej) prywatne majątki, wystawione 
bądź na licytacyę, bądź zaofiarowane dla ce- 
łów parcelacyjnych przez właścicieli-Rosyan. 
Z powodu różnych utrudnień formalnych, 
włościańska ludność miejscowa nikły brała 
udział w nabywaniu tych majątków. Stawiali 
się natomiast bardzo liczni włościanie z głębi 
Rosyi, chętnie osiedlając się na nabytych 
parcelach. Jak pisze „Goniec Wileński*, w cią- 
gu ostatnich miesięcy w jednym powiecie 
szawelskim w gub. kowieńskiej przy pomocy 
Banku włościańskiego zostało rozparcelowa- 
nych kilka majątków pomiędzy przesiedleń- 
ców z Rosyi. 

Kolonizacya ta nie ustaje, przeciwnie, za- 
kreśla sobie szerokie kręgi. „Goniec Wileń- 
ski“ komunikuje dalej, że w najbliższej przy- 
szłości na tenże cel przeznaczono 500 włók 
ziemi, nadto Bank poszukuje dla kolonizacyi 
jeszcze tysiąca włók. 

Jak widzimy rządowy Bank włościański 
na Litwie pod naciskiem „istinno - ruskich“ 
działaczy coraz gorliwiej wstępuje w ślady 
pruskiej komisyi kolonizacyjnej. 


Że świata. 


Wiedeń. Na kościół na Kahlenbergu urzą- 
dza we wtorek 27 b. m. niestrudzony tamtej- 
szy X. rektor Kukliński wieczór muzykalny 
zostający pod protektoratem arcyks. Maryi Jó- 
zefy. Na wieczór złożą Bię utwory starofrancu- 
skich mistrzów na instrumentach XVII i XVII 
w. ze współudziałem „Sociéte des concerts d'In- 
struments anciens*, Koncert odbędzie się w 
wielkiej sali wiedeńskiego Towarzystwa muzy- 
cznego. 

Korupcya węgierska. Za rządów obecnej 
koalicyi szerzy się na Węgrzech we wszyst- 
kich działach administracyi niesłychana ko- 
rupcya i to w najwyższych sferach. Nieda- 
wna afera Polonyego wywlekła na światło 
dzienne szereg faktów nadużycia władzy u- 
rzędowej przez tego ministra, dla prywatnych 
i to brudnych Korzyści. Obecnie inny eksce- 
lencya wmieszany jest w zupełnie podobną 
aferę. Jest nim wiceprezydent trybunału 
administracyjnego, tajny radca Latkoczy, 
zaufany przyjaciel ministra hr. Andrassyego. 

Latkoczy oddawał się bardzo prostemu 
zawodowi: sprzedaży Koncesyi. Wyzyskując 
swe wysokie wpływy w rządzie wyrabiał każ- 
demu, kto zapłacił (naprzód) kilkadziesiąt 
tysięcy koron, koncesye aptekarskie lub na 
zakładanie różnych tinglów i orfeów, a na- 
wet pośredniczył w uzyskiwaniu tytułów ba- 
ronowskich. Podczas przesłuchania śledczego 
tłómaczył się, że cofnięcie zakazu sprzedaży pe- 
wnych wódek francuskich wyrobił jednemu 
z budapeszteńskich aptekarzy z powodu jego 
pobożności katolickiej, koncesyę zaś na o0- 
twarcie orfeum wyrobił Żydowi dla jego pra- 
wowierności.. mojżeszowej, Za pierwszy in- 
teres dostał 30.000, za drugi 100.000 koron. 
Rodzinie Solymossy wystarał się o baronow- 
stwo, za co miał otrzymać 500.000 koron. 
Gdy jednak nowy baron uiścił zaledwie piątą 
część obiecanej sumy, Latkoczy brał na 
przyszłość zapłatę jeszcze przed załatwieniem 
interesu. 

Nie wszystkie sprawy załatwiał Latkoczy 
w bezpośredniej styczności z interesentami. 
Z obawy przed ich niedyskrecyą używał 
zwykłe pośrednictwa adwokata Darvasa w 
Budapeszcie. Wszystkie koncesye aptekarskie 
przechodziły przez ręce tego ostatniego. Ce- 
na ich wahała się między 60 a 80.000 koron. 
Latkoczy nadużywał również swego wpływu 
w trybunale administracyjnym do faworyzo- 
wania niektórych spraw natury finansowej, 
o ile zapewnił sobie naprzód pewną prowi- 
zyę. Wobec obecnych rewelacyi musiał zrzec 
się stanowiska wiceprezydenta w tym try- 
bunale. W ślad za jego ustąpieniem pójdzie 
szereg dymisyi wplątanych w tę aferę wyż- 
szych urzędników z ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. Hr. Andrassy wydelegował dla 
tej sprawy osobną komisyę śledczą. 

Nikotynizm w Egipcie. Austryacki lekarz 
Lipa Bej z Kairo podaje w „Aerztl. Rundschau* 
zajmujące szczegóły o nikotynizmie w Egipcie. 
Dr Lipa stwierdza, że Egipcyanie wypałają 
codziennie 60 milionów papierosów, z 12 mi- 
lionów ludności połowa należy do „palących“. 
Na jednego palacza przypada dziennie naj- 
mniej 10 papierosów. Zatrucia nikotyną zda- 
rzały się wskutek tego bardzo często. Naj- 
większa część palaczy wypala codziennie 25 
do 40 papierosów. Nic dziwnego, że skutki 
tego nadmiernego nikotynizmu odbijają się 
w coraz większem rozstroju nerwowem lu- 


dności. Na ulicach miasta Kairu i publicznych ' 


kawiarniach siedzą całe tłumy Egipcyan, Eu- 
ropejczyków od rana do wieczora, zajmując 
się wyłącznie paleniem papierosów i czyta- 
niem dzienników. 

0 długie życie. Mimo wszystkich niewygód 
i dolegliwości, jakie towarzyszą egzystencyi 
współczesnego człowieka, żądza przedłużenia 
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życiadolatchoćby tylkomatuzalowych,nie prze- 
staje ogarniać dzisiejszych ludzi. Wysiłają się 
więc lekarze i przyrodnicy, by wynaleść ja- 
ki środek na przedłużenie życia, którego 
przeciętny okres zeszedł już do 33 lat. Filo- 
zof Kant postawił w swoim czasie zasadę, że 
wystarczy mocne postanowienie, by żyć dłu- 
go, a można żyć — jeżeli nie w nieskończono- 
ści, to przynajmniej sto kilkadziesiąt lat. Lo- 
karstwo jednak Kanta, na nic się nie przy- 
dało, już choćby dłatego, że należałoby wpierw 
wynaleźć generalną receptę na wzmocnienie 
woli w ludzkości do skali dla niej w obe- 
cnych czasach wprost niemożliwej do osią- 
gnięcia. Inni lekarze zalecali, jako warunek 
długowieczności, opanowanie uczuć i namię- 
tności, które rujnują zdrowie i osłabiają si- 
ły życiowe. Ale i ten Środek jest niemożli- 
wym do zastosowania w czasach dzisiej- 
szych. 

Wreszcie obecnie ogłasza przyrodnik Miecz- 
nikow z Paryża bardzo oryginalną receptę 
na długie życie. Miecznikow uważa za przy- 
czynę naturalnej Śmierci człowieka, działal- 
ność bakteryi, które wkrótce po urodzeniu 
się dziecka zagnieżdżają się w jego skórze, 
toczą jego organizm aż do skutku, t. j. do 
śmierci. Jeżeli uda Się zniszczyć te bakterye 
innymi, pożytecznymi bakcylami, przedłuże- 
nie życia stanie się rzeczą możliwą do osią- 
gnięcia. Jedynym zaś środkiem do zabicia 
owych szkodliwych bakteryi jest kwaśne 
mleko. Bakcyl bowiem wywołujący proces 
fermentacyi w mleku, jest równocześnie tru- 
cizną na antyżyciowe bakcyle człowieka. 

Miecznikow urządzał już eksperymenta 
ze swym wynalazkiem. Wielu ludzi uwierzy- 
ło i pijąc mleko kwaśne, czekają spokojnie 
roku pańskiego 2000-nego. Niewiernych je- 
dnak jest dzisiaj więcej.. Do nich należymy 
również i my. Sądzimy bowiem, że pierw- 
szym warunkiem długiego życia, jest rady- 
kalna poprawa stosunków hygienicznych 
isocyalnych. W ogólniejszem zaś ujęciu 
tej sprawy nie można mówić o krótko czy 
długowieczności człowieka... Życie trwa wie- 
cznie, a Śmierć nie jest jego końcem, ale 
przejściem w formy daleko wyższe i dosko- 
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Wycieczka” do Wiednia. Miejskie mnzenm 
dla sztuk i rzemiosł komunikuje nam: Dnia 
25 bm. o godzinie 2-ej po południu wyruszy a 
dworca głównego w Krakowie I grupa ręko- 
dzielników z Krakowa i okręgu Izby handlowo- 
przemysłowej w Krakowie do Wiednia, celem 
zwiedzenia wystawy rękodzielniczej, urządzonej 
staraniem Urzędu dla popierania przemysłu we 
Wiedniu (Seweringasse). Grupa obejmie nastę- 
pujące rękodzieła: ślusarzy, kowali, bronzowni- 
ków, blacharzy i instalatorów. Rękodzielnicy tak 
majstrowie jak i czeladniey, cheący się ewen- 
tualnie przyłączyć do wycieczki, zechcą sią 
zgłosić jak najrychlej w Instytucie dla popiera- 
nia drobnego przemysłu w Krakowie ul. Fran- 
ciszkańska. 

Z cechu szewców. Wydział cechu azewców 
i kongregacyi pod wezwaniem św. Kryspina i 
Kryspianina — przy tymże cechu istniejący — 
zaprasza swych członków do licznego współ- 
udziału w uroczystości — ku uczczeniu swoich 
patronów, która odbędzie się w niedzielę, 25-go 
października w Kościele św. Piotra i Pawła. Po- 
rządek uroczystości: Wotywa o godzinie 8-mej 
rano, uroczysta Summa o godzinie pół do 11-tej. 
Nieszpory o godzinie 3-ciej popołudnia. W po- 
niedziałak odbędzie się o godzinie 8-mej rano 
Nabożeństwo żałobne za dnsze zmarłych ezłon- 
ków. 

Sekcya muzyczna w Stowarzyszenia nan 
czycielek otwiera z początkiem listopada b. r. 
kurs przygotowawczy do egzaminu pań- 
stwowego z muzyki dla nauczycielek muzyki. 
Po informacye w sprawie tego kursu zgłaszać 
się należy do Czytelni Stow. naucz. Karmelio- 
ka 36, I piętro od godz. 10—11 przedpołudniem 
najpóźniej do dnia 30 października. Równocze- 
śnie przypomina Zarząd sekcyj, że biblioteka i 
czytelnia muzyczna, zaopatrzona w książki i pi- 
sma zawodowe, otwartą jest specyalnie dla pp. 
nauczycielek muzyki w każdą niedzielę od 11 — 
1 przedpołudniem. Członkowie otrzymywać tak 
że mogą lekcye muzyki przez biuro umieszczeń 
Stowarzyszenia. Sekcya wzywa pp. nauczycielki 
muzyki, by, mając własne dobro na względzie, 
przystępowały jak najliczniej do Stow., gdyż 
celem Sekcyi jest dążenie do niezależności i po- 
prawy bytu swych członków, do ezego tylko 
jako dobrze zorganizowana całość dojść może. 
Że Sekcya muzyczna nie próżnuje i dba o swych 
członków, jest dowodem fakt, że staraniem Sek- 
cyi tej wydano „Polską grę muzyczną”, pomy- 
słu znanej w mieście naszem nauczycielki mu- 
zyki p. Cholewicz'owej, a której celem jest 
wprawienie młodzieży muzykalnej w biegłe czy- 
tanie nut, zapoznanie z trójdźwiękami tonicz- 
nymi, a wreszcie z imionami i dziełami wybi- 
tniejszych kompozytorów. Gra ta, zbliżona do 
rozpowszechnionej „literatury*, obmyślona jest 
dowcipnie, bo łączy rozrywkę z pożytecznemi 
wiadomościami dla każdego muzykującego dzie- 
ciaka. W dobrze zrozumianym interesie własnym 
powinni nauczyciele muzyki zachęcić swych wy- 
chowanków, by z pomysła p. Cholewiczowej jak 
najrychlej korzystali Cena pudełka z grą i o- 
pisem dołączonym wynosi 1 K. 

Wkońcu zwraca się Zarząd do ogółu nau- 
czycielek szkół rządowych, zakładów wychowa- 
wczych, nauczycielek prywatnych jak i úo szo- 
rokiej publiczności z prośbą, aby poparły tegoż 
usiłowanie i bądź same szukały w biurze Stow. 
naucz. ukwalifikowanych nauczycielek muzyki, 
bądź też szerokiem kołom znajomych i wycho- 
wanek wskazywały źródło, z którego z całem 
zaufaniem czerpać można siły pedagogiezno-mu- 
zyczne. Odzywa Bię zaś w imię znanej solidar- 
ności polskich kobiet, które, ile razy chodzi o 
cel dobry i pożyteczny, zawsze są gotowe po- 
przeć go całem sercem i dobrą wolą. 


Nowi docenci. Z Wiednia donoszą: Minister 
oświaty zatwierdził uchwałę kolegiów profeso- 
rów, w sprawie dopuszczenia prof. 6 gimnazyum 
we Lwowie, Franciszka Karczeka jako do- 
centa prywatnego dla słowiańskiej filologii z 
polskim językiem wykładowym. na uniwersyte- 
cie we Lwowie, adjunkta sądowego dr. Włodzi- 
mierzą Werhanowskiego, jako docenta 


nagrodzony złotym medalemzakrójwParyżu Zawiadamia P. T. swych Odbiorców 


Leona Grabowskiego że materyały angielskie na sezon 
W KRAKOWIE, przy wl Szpitalnej I. 36. jesienny i zimowy już nadeszły, 
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prywatnego dla austryackiego prawa cywilnego 
2 ruskim językiem wykładowym, na uniwersy- 
tecie we Lwowie i dr. Adama Krzyżanow- 
skiego, jako docenta prywatnego dia ekonomii 
wydziale prawniczym uniwersy- 
starszego komisarza bu- 
downictwa koloi państwowych, dr. Karola Wą- 
torka, jako docenta prywatnego dla budowy 


społecanej na 
tetu krakowskiego : 


Kolei żelaznych na politechnice we Lwowie. 


Repertnar teatru miejskiego w Krakowie. 


Piątek. „Chmury“, kom. Arystofanesa, przełożył 


Ed. Żegota-Cięglewicz. 
Sob. 


ota. „Michasia i jej matka“, kom. w 3 aktach 
Roberta de Fiers i G. de Cailllavet, przekład Z. Sar- 


neckiego- 


Niedzieia. O godz. 3 „Rewizor z Petersburga" Qo- 
ola* (ceny zniżone do połowy), o godz. 7 „Michasia 


jej matka“. 


Mydła przelłnszczone toaletowe 


(w cenie puczą wszy vd 60 b.) 


traz 
Philodermine 


MALINOWSKIEGO. 


NA 
snwają szorstkość skóry i zapobiegają 
pękaniu. 
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Kronika literacko-artystycziia. 


„Świat słowiański” w zeszycie za paździer- 
nik przynosi treść następującą: „Sprawa sło- 
wiańska a sprawa polska“ przez dra Feliksa 
Konecznego; „Walka o uniwersytet okazana 
na przykładzie czeskim (Jaroslav Goll: Roz- 
deleni prażskć uniwersity roku 1882)*; „Od- 
głosy ze Słowaczyzny* przez G. Smólskiego; 
Przegląd prasy słowiańskiej obejmuje prasę 
ruską, rosyjską, czeską, słowacką, słoweńską. 
Zamyka zeszyt wyczerpujaca kronika sło- 


wiańska. 


„Skarbu architektury w Polsce“ artystyczne- 
go wydawnictwa dra J. Żubrzycklego zeszyt 
XVII i XVIII zawiera między innemi: Fra- 
gmenty z Coll. Jagiellońskiego w Krakowie 
(cztery tablice); widok kościoła OO. Domi- 
nikanów w Krakowie po pożarze 1850 roku; 
kościół WW. Świętych w Krakowie od stro- 
ny placu Dominikańskiego (zburzony); fra- 
gmenty z kościoła OO. Kamedułów na Bie- 
lanach. — Wydawnictwo dra Żubrzyckie- 
go znalazło uznanie w kołach fachowych, 
czego dowodem nader pochlebnie oceniający 


je głos „Architekta“ w Nr 9 z b. r. 


„Śwlat” Nr 41 zawiera „Przyszłość Wa- 
welu“ (g rys. Wyspiańskiego) „Sztuka w ży- 
ciu dziecka*, „Romantyk*, nowela Ig. Gra- 
bowskiego, „Nasze rezydencye historyczne“ 
(Łańcut), „Zamierające formy“, „Orzeszkowa 
na łetniej siedzibie”, „Karol Estreicher*", Po- 
graeb prochów Żółkiewskiego“, „Pamiątki po 
Deotymie*, „Wypadki na Bałkanach“, „Socya- 
lizm w Turcyi*, „Z teatrów“ i wiele innych. 
Numer zawiera 73 ilustracyi. Adres „Swiata“: 
Kraków ul. Zyblikiewicza 8. —— Prenumerata. 


kwartalna 6 kor. 


Ze Sejmu. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu prze- 
mawiali w dyskusyi nad zniesieniem myt na 
drogach i mostach krajowych posłowie Ptak 
i Długosz za ich zniesieniem, posłowie Mę- 
ciński i Doliński przeciw zniesieniu. W gło- 
sowaniu wniosek posła Bernadzikowskie- 
go, żądający zniesienia myta do r. 1910 od- 


rzucono 69 głosami przeciw 42 głosom. 


Następnie rozpoczął Sejm dyskusyę nad 
sprawozdaniem departamentu sanitarnego w 
Wydziale krajowym. Poseł Maryewski, zgło- 
sił wniosek, połecający Wydziałowi krajowe- 
mu, aby zbadał sprawę założenia dwóch kra- 
jowych ludowych lecznic dla chorych na gru- 
źlicę. Poseł Mycielski zgłosił rezolucyę, żą- 
dającą zmiany instrukcyi szpitalnej w tym 
kierunku, aby zarząd szpitala miał obowią- 
zek natychmiastowego talegraficznego zawia- 
domienia najbliższego krewnego o śmierci 


pacyenta w szpitalu. 


W piątek na porządek dzienny przyjdzie 
ustawa łowiecka, a w sobotę rozpoczną 


się debaty budżetowe. 


Posiedzenie w dniu 22. października. 


Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Marsza- 
łek zawiadomił, że w odpowiedzi na depeszę 
Sejmu do papieża, nadeszła od kardynała 
Merry del Vala depesza, w której Papież 
dziękuje serdecznie za życzenia i 
udziela członkom Sejmu apostol- 


skiego błogosławieństw a. 


Z porządku dziennego odesłano do Ko- 
misyi sprawozdanie Wydziału krajowego w 
sprawie zezwolenia reprezentacyi powiatowej 
w Białej na zaciągnięcie pożyczki na szpital 


w Białej. 
Reforma wyborcza. 


Następnie rozpoczęło się pierwsze czyta- 
nie wniosku pp. Lea, Battaglii i Ru- 
towskiego, dotyczącego reformy sejmo- 


wej ordynacyi wyborczej. 
Poseł Leo zaznacza, że cały postęp myśli 


politycznej, jest zwycięstwem idei solidarne- 
go społeczeństwa, nad ideą odrębności sta- 


nowej i klasowej. Jedną z podstaw konsty- 
tucyi jest, że każdy poseł nie reprezentuje 
tylko swego okręgu, lecz cały kraj, całe 
państwo. W ciężkich warunkach bytu nasze- 
go narodu, nie wolno nam osłabiać się wza- 
Jemnie, wśród dziejowych wypadków musi- 
my przygotować się do walki. Środki do tej 
walki spoczywają w zorganizowanych 
masach ludu. W masach robotniczych, u- 
świadomionych pod względem kulturalnym 
i narodowym leży broń, którą walczyć będzie 
naród nasz w czasach, gdy powołany zosta- 
nie do roztrząśnięcia ważnych kwestyj spo- 
łecznych i innych zagadnień dziejowych. Po 
omówieniu istoty przywileju, zaznacza dalej 
mówca, że byłoby krzywdą, gdybyśmy z po- 
wszochnego głosowania wyeliminowali kobie- 
ty, samoistnie zarobkujące, powołane do po- 


MIODOSYTNIA azimierza Robackieg 


(Ceni 70 hal.) idealnie u- 


noszenia ciężarów publicznych i spełniające 
ważne funkcye narodowe n. p. nauczyciel- 
skie. 

Obecnie przystąpić ma Izba do zasadni- 
czej reformy ustroju lokalnego samorządu 
na tej głównej podstawie, aby usunąć prze- 
starzałe odrębności i wyłączności i stworzyć 
organizm jednolity, zdolny do wykonania 
bardzo trudnych i doniosłych funkcyi życia 
publicznego w gminie. Tasama idea zniesie- 
nia przestarzałych przepisów prawnych musi 
przyświecać nam w chwili, kiedy przystępu- 
jemy do rozwiązania wszystkiech probleina- 
tów reformy wyborczej. Powszechne prawo 
wyborcze do parlamentu przyspieszyło jedy- 
nie tę ewolucyę. 

Stosunek polityczny sejmu do parlamen- 
tu ludowego, uległ zasadniczej zmianie. WSpo- 
mniawszy o niechęci rządu centralnego do 
rozszerzenia praw sejinu zaznaczył mowca, 
że projekty przedkładane przez rząd Sejmom 
są projektami czysto mechanicznymi, które 
opierają się na przyłączeniu do istniejących 
kuryi nowej, kuryi proletaryatu. Jeżeli lewi- 
ca jest przeciwną wszelkim kuryom, jako 
instytucyi nie odpowiadającej dzisiejszemu 
ustrojowi społecznemu i państwoweniu, tem- 
bardziej musi być przeciwną kuryi piątej. 

Utworzenie piątej kuryi byłoby przejścio- 
wem, byłoby nowem zarzewiem niezgody i 
walki, a my chcemy załatwić pokojowo spra- 
wę reformy wyborczej, tej otwartej rany, W 
sposob, któryby zapewniał spokój społeczny 
i polityczny na czas dłuższy. Zarazem liczy- 
my się ze stosunkami, jesteśmy bowiem stron- 
nietwem realnej pozytywnej pracy. Projekt 
lewicy jest przeto kompromisowym, gdyż 
wprowadza obok czteroprzymiotnikowego gło- 
sowania ideę reprezentacyi interesów zawo- 
dowych. Jedynie na drodze kompromisów i 
ustępstw dojść można do rozwiązania spra- 
wy reformy wyborczej. Poseł Leo apelowal 
w końcu do dobrej woli, do skłonności do 
ustępstw wzajemnych, poczucia obywatelskie- 
go, miłości ojczyzny wszystkich posłów. Mo- 
wca prosi, aby Sejm nie upatrywał we wnio- 
sku lewicy jakiejś niechęci do tych, którzy 
dzisiaj posiadają przywileje. Lecz obok nich 
należy dopuścić do tej Izby szerokie masy 
ludności i w ten sposób dać krajowi praw- 
dziwą reprezeniacyę ludności. (Oklaski). 

Wniosek ten odesłano do komisyi refor- 
my wyborczej. 


Sprawy sanitarne. 

Nastąriła potem dalsza dyskusya nad spra- 
wami szpitali. 

Szef departamentu sanitarnego w Wydzia- 
le krajowym prof. Onyszkiewiez, podniósł, że 
tworzenie nowych szpitali prowincyonalnych 
zależy od ofiarności powiatów gmin albo osób 
prywatnych. Co do szpitali stołecznych ko- 
niecznem jest tutaj współdziałanie rządu. We 
Lwowie potrzebnem jest usunięcie klinik ze 
szpitali, a co do szpitala krakowskiego za- 
chodzi niezbędna potrzeba zbudowania oso- 
bnego domu położniczego i usunięcia tego, 
co jest, żeby użyć tak dosadnego wyrazu, 
hańbą w szpitalu krakowskim, mianowicie 
jego oddział ginekologiczny. 

Godzina 2. Posiedzenie trwa dalej. 


o 
Z Delegacyi. 
Budapeszt, 22 października. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi woj- 
skowej delegacyi austryackiej sprawozdawca 
poseł Włodzimierz Kozłowski strościł wy- 
nik obrad nad budżetem wojskowym w na- 
stępujących postulatach : 1) Konieczność wyja- 
śnienia wszystkich spraw, będących w związ- 
ku i porozumieniu z Węgrami; 2) zaprowa- 
dzenie 2-letniej służby wojskowej i od+ 
powiednie do tego powiększenie kontyn- 
gentu rekrutów; 3) podwyższenie żołdu 
żołnierzy w duchu poprzednich uchwał dele- 
gacyj; rewizya postanowień o użyciu broni 
przy tumultach; 4) konieczność humanitar- 
nego traktowania żołnierzy; 5) surowe ka- 
ranie złego traktowania żołnierzy; 6) ciągła 
ewidencya liczby samobójstw; 7) przedłożenie 
ustawy o wsparciach dla żołnierzy, których 
w służbie spotkał nieszczęśliwy wypadek i 
ich rodzin; konieczność rewizyi ustawy woj- 
skowej w duchu rozszerzenia uwolnienia oj- 
ców rodzin od służby czynnej; 8) usunięcie 
biurokratyzmu w zarządzie armii; 9) rychłe 
przedłożenie wojskowej procedury karnej; 
10) zwiększenie liczby wojskowych lekarzy, 
podniesienie ich socyalnego położenia; 11) u- 
sunięcie nadużyć asenterunkowych; 12) po- 
pieranie rodzinnego przemysłu i produkcyi 
przy dostawach; 13) coroczne zawiadomienie 
delegacyi, wielu żołnierzy urlopowano na żni- 
wa; 14) przyznanie odszkodowania za ogra- 
niczenie prawa własności w rejonie miejsc 
obwarowanych; wreszcie utworzenie liczbo- 
wo i jakościowo odpowiedniego korpusu pod- 
oficerskiego. 

Minister wojny, jak zwykle, przyrzekł „u- 
względnić* te postulaty, Co do zajść w Lu- 
blanie, minister bronił wojska, usiłując wy- 
kazać, że było sprowokowane przez demon- 
strantów. 

Komisya przyjęła w końcu cały etat woj- 


skowy. 


Budżet marynarki. 


Budapeszt. Komisya wojskowa dełegacyi 
austryackiej rozpoczęła dziś obrady nad bu- 
dżetem marynarki. Dyskusyę zagaił ref. 
Schlegel, który podniósł konieczność wye- 
kwipowania marynarki wojennej wogóle, z 
flotylli Dunajowej w szczególności, ze względu 
na możliwość zawikłań wojennych. Szybkość 
i precyzya, z jaką nastąpiło zmobilizo wanie 
flotylli, zasługuje na wszelkie uznanie. Refe- 
rent podnosi dalej, że zarząd marynarki uczy- 
nił zadość życzeniom, podniesionym w dele- 
gacyach. 


Przyspieszenie zamknięcia sesyi. 

Budapeszt. (T. wł.) Istniejący dotychczas 
zamiar, aby pozwolić delegacyom na obrady 
aż do drugiej połowy listopada, został za- 
niechanym ze wzgłędu na sytuacyę we- 
wnętrzną w Austryi. Obecnie sądzą, że 


GŁOS NARODU z dnia 23 Października 1908. 


delegacye ukończą swe obrady w pierwszych 
dniach listopada. 


Sprawy austro-węgierskie. 
Sytuacya wewnętrzna. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Prezydent gabinetu bar. 
Beck konferował dzisiaj z przywódcami par- 
lamentarnymi niemieckimi do godz. 1:30 po 
południu. Chce bowiem osiągnąć porozumie- 
nie co do terminu sesyi parlamentarnej. 

Wolnomyślne partye niemieckie opraco- 
wały program wspólnego działania w polityce 
parlamentarnej. Stworzą one jeden „Związek 
narodowych wolnomyślnych posłów niemie- 
ckich*. Statut tej organizacyi już jest opra- 
cowany. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Rokowania bar. Becka 
z przywódcami czeskimi nie wydały jeszcze 
realnego rezultatu. Zdaje się jednak, że prze- 
silenie w gabinecie zostanie odroczone po ko- 
niec sesyi delegacyjnej. Dzienniki liberalne 
zaniepokojone są taktyką czeską, aby bar. 
Becka skłonić do dymisyi z całym 
gabinetem. Wtedy bowiem bar. Beck, otrzy- 
mawszy misyę utworzenia nowego rządu, 
mógłby się pozbyć wolnomyślnych ministrów 
niemieckich, zasiadających w obecnym gabi- 
necie w liczbie zbyt wysokiej w stosunku do 
sity reprezentowanych przez nich stronnictw. 
Zwłaszcza sytuacya min. Pradego jest sil- 
nie zagrożoną. Czesi bowiem z jego ustąpie- 
nia lub pozostania w gabinecie czynią kwe- 
styę pierwszorzędnej wagi politycznej i gro- 
żą obstrukcyą na wypadek, gdyby Prade 
pozostał dalej w rządzie. 


Zwycięstwo dypiomacyi austryackich. 


Wiedeń. (T. wł.) Dyplomacya austryacka 
z bar. Aehrenthalem na czele odniosła świe- 


tne zwycięstwo w Konstantynopolu. Udało 


jej się nakłonić Portę do zawiązania bezpo- 


pośrednich rokowań z Austryą w sprawie 


uznania aneksyi Bośni i Hercegowiny. Pod- 


stawą rokowań będzie zagwarantowanie Tur- 
cyi przez Austryę nietykalności jej granic 


w Europie. 


Również skłonił bar. Aehrenthal Portę do 


zawiązania bezpośrednich rokowań z Bułgaryą. 
Jeżeli w ciągu najbliższych kilkunastu dni 
uda się osiągnąć porozumienia pomiędzy 
Austryą, Turcyą i Bułgarya, zwołanie mię- 
dzynarodowej konferencyi będzie zbytecznem. 

Berlin. (Tel. wł) „Berliner Tagblatt“ do- 
nosi z Konstantynopola, że ambasador austro- 
węgierski przy Wysokiej Porcie prócz ukła- 
dów w sprawie uznania aneksyi, zwraca głó- 
wną uwagę na bojkot towarów austro-wę- 
gierskich. 

Bar. Aehrenthal upoważnił go do oświad- 
czenia, że wojska austro-węgierskie wtedy 
dopiero opuszczą Sandżak, gdy ustanie boj- 
kot austryacki. 


Reforma wyborcza na Węgrzech. 

Budapeszt. (T. wł.) W węgierskich sferach 
politycznych twierdzą, że udzielenie sankcyi 
dła projektu reformy wyborczej hr. Andra- 
ssyego jest zapewnione. Izba posłów zajmie 
się tym projektem z największym pośpiechem, 
by zapobiedz agitacyi socyalistycznej i stron- 


nictw niemadziarskich. Projekt wejdzie 


więc pod obrady przed wszystkiemi innemi 
sprawami, nawet przed budżetem na r. 1909. 


Zakaz wywozu broni. 


Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza roz- 
porządzenie ministerstwa, według którego w 
porozumieniu z rządem austryackim zakazu- 
je się wywozu broni, amunieyi, materyałów 
strzelniczych i wybuchowych, koni, esłów, mu- 
łów, gołębi, jakoteż innych do celi wojennych 
służących materyałów, z obu połów nonar- 
chii a także z Bośni i Hercegowiny do Ser- 
bii i Czarnogóry. 


Sytuacya na Wschodzie. 


Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 22 października 


Zapewnienia pokojowe ministra 
serbskiego. 

Berlin. Serbski minister spraw zagrani- 
cznych Milowanowicz oświadczył wobec 
współpracownika „Lokalanzeigera”, że życze- 
nia serbskiego narodu wyrażają się w tem, 
aby uznane zostały słuszne żądania Serbów, 
i aby zagwarantowano najży wotniejsze inte- 
resy państwa serbskiego i narodu, co stwo- 
rzyłoby podstawę dla silnej jego egzystencyi. 
Dla Serbii jest rzeczą drugorzędną, czy stanie 
się to na konferencyi mocarstw, czy też 
w drodze innego aktu dyplomatycznego. 
W Serbii uczyni się wszystko dla usunię- 
cia przeszkód porozumienia. W koń- 
cu dodał, że mylne są wiadomości, jakoby 
serbski następca tronu parł do wojny i ja- 
koby usiłował podburzać naród serbski. Na- 
stępca tronu nie jest zwolennikiem takiej 
awanturniczej polityki. Nieprawdą jest także, 
jakoby intrygował przeciwko ojcu. Kocha on 
swego ojca i stosuje się do jego Życzeń, a ci, 
którzy coś innego głoszą, wyrządzają mu 
krzywdę. 


Puste grożby. 

Berlin. (Tel. wł.) „Vossische Ztg“ donosi 
z Belgradu, że nadzwyczajny poseł czarno- 
górski Vukoticz brał udział w konferencyi 
ministrów z politykami serbskimi, a potem 
odbył konterencyę z Pasiczem. W kołach po- 
informowanych twierdzą. że między Czarno- 
górą a Serbią przyjdzie do porozumienia ce- 
lem obrony wspólnych interesów narodu serb- 
skiego. — Serbia ma otrzymać za aneksyę 
odszkodowanie, w przeciwnym razie oba pań- 
stwa rozpoczną kroki wojenne. 

Belgrad. (T. wł.) Czarnogórskiego bryga- 
dyera Vukoticza przyjmuje ludność z wiel- 
kim zapałem. Dzienmki serbskie radzą księ- 
ciu czarnogórskiemu, by w odpowiedzi na 
aresztowanie Vukoticza przzz władze au- 
stryackie, kazał uwięzić przedstawiciela Au- 
stro-Węgier w Cetynii i odstawić do granicy! 


Nr. 471. 


Pasicz, który ma wyjechać do cara Mikołaja 
II z listem króla serbskiego, uda się do Pe- 
tersburga nie przez Austro-Węgry ale przez 
Rumunię. 


niwersytetu petersburskiego zaprzestać straj- 
ku; podobna uchwała zapadła w Moskwie. 
Przeciwnie w Odessie dzisiaj studenci u- 
chwalili rozpocząć strajk. 


Nie żąda Sandżaku. 

Cetynia. Doniesienie, że książę Mikołaj 
wystosował pismo do cara rosyjskiego, w 
którem domaga się Sandżaku-nowobazarskie- 
go jako kompensaty jest zmyślone. 


Rewizya w drukarni. 


Petersburg. W drukarni dziennika „We- 
czer“ przedsięwzięto rewizyę. Zabrano kilka 
pism i rękopisów. 


Zbawienna ustawa. 


Petersburg. Pet. ajen. tel. donosi: Rada 
ministeryalna zgodziła się na wniesienie 
w Dumie projektu ustawy w sprawie zmiany 
postanowień o sprzedaży wódki. Zmiany zmie- 
rzają do ograniczenia konsumeyi wódki, mia- 
nowicie przez powiększenie objętości naj- 
mniejszych naczyń w sprzedaży do jednej 
czterdziestej części wiadra, dalej przez zmniej- 
szenie liczby miejsc sprzedaży. Po wsiach ma 
być stworzoneim prawo, iżby szynki mogły 
być zamykane na podstawie uchwały gminnej, 
a także, aby mogło być wzbronionem otwie- 
ranie nowych szynków, a czas sprzedaży 
ograniczonym. Projekt ustawy przewiduje 
także ściganie sądowo karne za opilstwo 
i za zabronioną sprzedaż wódki. (Raz przy- 
najmniej rząd rosyjski zdobył się na ustawę, 
godną naśladowania także u nas. Przyp. Red.). 


a ae ae 


Telegramy 


z dnia 21 października. 


Proces o zajścia w Koropcu. 

Stanisławów. Wczoraj wieczorem zapadł 
wyrok o rozruchy w Koropcu, skazujący 
Semena Mariasza na dwa miesiące aresztu, 
Iwana Mariasza na dwa tygodnie. Dwaj dalsi 
oskarżeni, zostali skazani na 10 dni aresztu, 
jeden na 7 dni, dziesięciu na 2—3 dni; 14 
oskarżonych uwolniono. 


Bułgarya pragnie pokoju. 

Sofia. (T. wł.). Król bułgarski Ferdynand 
przyjął dwóch dziennikarzy f ancuskich, wo- 
bec których oświadczył, że Bułgarya życzy 
sobia najprzyjaźniejszych sto- 
sunków g Turcyą. Rułgerya nie chce 
wojny, a jej ogłoszenie niepodległosci nie 
było prowokacvą Turcyi. Gdyby Dułgsrya 
wypowiedziała wojnę Turcyi, okazałaby, że 
da się użyć za narzędzie w rę u obcej dy- 
plomacyi. Bułgarya narzędziem być nie chce 
idążyć będzie do zawareia so- 
juszuz Turcys jak najprzyjaż: 
niejszego. 


Wzajemna nieufność. 


Konstantynopol. Dziennik „Sabak“ donosi, 
że Porta otrzymała wiadomość, iż Bułgarya 
mimo przeciwnych zapewnień dalej prowadzi 
przygotowania wojenne. 

Konstantynopol. Dziennik „ikdam* dowia- 
duje się, że angielski ambasador oświadczył 
wczoraj kategorycznie wielkiemu wezyrowi, 
iż nie uważa za wskazane bezpośrednie per- 
traktacye z Bułgaryą. Ten sam dziennik do- 
wiaduje się, że minister spraw zagaanicznych 
|Tefvik basza będzie zastępował Turcyę na 
konferencyi. 


Wrzenie w Turcyi. 


Konstantynopol. Wśród kół chrześcijańskich 
panuje zaniepokojenie z powodu zapowiedzia- 
nej rzekomo za»omocą plakatów i pism rze- 
zi chrześcijan. Pogłoski szerzone są może z 
umysłu, aby wywołać rozgoryczenie, a do za- 
niepokojenia przyczynia się także fakt, że 
Mahometanie się zbroją, z powodu rzekome- 
go ruchu przeciw domniemanym przywódcom 
ruchu reakcyjnego. Oprócz trzech batalionów 
trzeciego korpusu mają jeszcze nadejść dal- 
sze wojska. Wiarogodność tych pogłosek tru- 
dno na razie stwierdzić, ale nie można po- 
minąć faktu, że Turcy obawiają się rea- 
kcyi i starcie iniędzy inłodoturkami a rea- 
Kkcyjnymi staroturkami nie jest wykluczone, 
Słychać, że konferencya komitetu młodoture- 
ukiego poweźmiw dziś w Salonice ważne 
uchwały. Z europejskich i azyatyckich pro- 
wincyj nadchodzą również wiadomości o ru- 
chu reakcyjnym. 


Wojownicze sufrażystki. 

Londyn. (T wł.). Przed sądem policyjnym 
londyńskim stanęły dziś trzy sufrażystki 
oskaurżone 0 najście parlamentu. Jako świad- 
ków w tej sprawie wezwano kanelerza skarbu 
i sekretarza stanu dla spraw wewnętrznych 
Herberta Gladstona. Sufrażystki zacho wywały 
się bardzo wyzywająco i zadawały obu mini- 
strom śmiałe i podchwytliwe pytania. Osta- 
tecznie wszystkie trzy złożyły kaucyę, — a 
sędzia polecił wypuścić je na wolność i od- 
roczył rozprawę dla przesłuchania dalszych 
świadków. 


Balony i aeroplany. 


Berlin. (T. wł). Z Friedrichshafen 
donoszą, że hr. Zeppelin nie mógł dzi- 
siaj wznieść się w powietrze z powodu 
silnego wiatru wschodniego. Tysiące zgro- 
madzonych oczekiwało z ciekawością wzlotu 
nad jeziorem Bodeńskiem. 

Paryż. Aeroclub francuski przeznaczył 
100.000 franków nagrody dla zwycięzcy w 
konkurencyi aoroplanów, zapowiedzianej na 
3 dni na przyszłą jesień. 


Armia turecka. 

Berlin. (T. wł.) Joden z głównych orga- 
nizatorów armii tureckiej gen. Goltz, o- 
świadczył wobec współpracownika „Rieczy”, 
ża w ostatnich czasach armia turecka u- 
czyniła ogromne postępy w organizacyi. By 
toby dzisiaj wielkim biędom niedoceniać bi- 
tności tej armii. Turcya posiada silnego 
ducha oporu nawet wtedy, gdy brak jej 
materyałów wojennych. Swiat zadziwi się 
wprost męstwem armii tureckiej. 


Katastrofy. 


Nowy Jork. Skutkiem oberwania się chmu- 
ry zginęło w miejscowości Shavnee 50 osób. 
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Za artykuły w tej rubryce redakcya nie przyj- 
muje żadnej odpowiedzialności. 


Z Rosyi. 


Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 22 pażdzier. 


Choroba carowej. 

Londyn. (Tel. wł). Do „Daily Mail* dono- 
szą z Petersburga, że carowa cierpi na silną 
chorobę nerwową, która doprowadza ją do 
napadów histeryi. 


Przeciwko Izwolskiemu. 


Berlin. (T wł.) Tutejsze pisma przynoszą 
z Petersburga sensacyjną wiadomość, że dy- 
misya ministra spraw zagranicznych lzwol- 
skiego jest już postanowioną. Izwolski stracił 
cały swój wpływ i powagę w otoczeniu cara. 
Jako jego następcę wymieniają Czaryko- 
wa obecnego pomocnika ministra spraw za- 
granicznych. Izwolski zaś mianowanym zo- 
stanie ambasadorem w Berlinie. Dy- 
piomatyczne sfery rosyjskie czynią Izwol 
skiemu zarzut, że przekroczył udzielone mu 
pełnomocnictwo, gdy w Buchlau na konfe- 
rencyi z Aehrenthalem oświadczył, że Rosya 
nie zrobi cagus belli z aneksyi Bośni i Her- 
cegowiny. Oświadczenie to dane bez upowa- 
Żnienia sfer decydujących, Ściągnęło na niego 
niezadowolenie cara i ministrów. 

Rosya zachowa neutralność wobec roko- 
wań Turcyi z Austro-Węgrami. 


+ 
Z SOBAŃSKICH 
Teresa hr. Tyszkiewiozowa 
przeżywszy lat 62, opatrzona św. Sakra- 
mentami, zasnęła w Bogu dnia 20 pa- 
ździernika 1908 r. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 23 
bm. o godz. 11 rano z kościoła OO. Ka- 
pucynów po odprawionem Nabożeństwie 
na miejsce wiecznego spoczynku. Na 
które to obrzędy stroskani mąż, syn i 
synowa zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
| i Znajonych. 
t i T nm 


Otwarta została apteka 
przy ulicy Karmelickiej |. 23, dnia 20 
października b. r. 


Ambasador w niełasce. 


Wiedeń. (Tel. wł) Ambasador rosyjski w 
Wiedniu ks. Urusow podał się do dymisyi, 
ponieważ sfery polityczne rosyjskie nie są za- 
dowolone z jego postawy w czasie ogłosze- 
nia aneksyi Bośni Są one zdania, że Urusow 
dał się zaskoczyć aneksyą. Dymisya jego na 
razie nie została przyjętą, gdyż niema obe- 
cnie na to stanowisko odpowiedniej osobisto- 
ści. Stanowisko to jest zbyt ważne, by zbyt 
długo pozostało nieobsadzonem. Decyzya na- 
stąpi po powrocie Izwołskiego do Peters- 
burga. 

Hr. Witte bawiący obecnie w Szwajca- 
ryi zawezwany został telegraficznie do Pe- 
tersburga. Stąd powstały pogłoski, że hrabia 
Witte objać ma stanowisko ambasadora w 
Wiedniu. 


Specyalista chorób kobiecych i akuszer 


Dr Józef Owsiński 


b. sekundaryusz Szpitala św. Łazarza. Ordynuje od 
—95 przy ul. Szpitalnej 4, telef. 899. 


Pani, która przed kilku dniami u firmy Debelski 
przy ulicy Floryańskiej 1l 2, dała do naprawy stary 
pugilares, a która we Środę dnia 21 hb. m. zabrała ze 
sklepu tegoż torebkę damską zawierającą około 500 
koron, wezwana jest do bezzwłocznego odesłania owych 
pieniędzy, w przeciwnym bowiem razie sprawa odda- 
ną zostanie kompetentnej władzy. Osoba jej znaną 
jest bowiem właścicielowi firmy. 


NA KORKU, 


TAM ATTONI'EGO 


Powrót Wittego. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Dzisiejsze dzienniki po- 


ranne przynoszą wiadomość, że minister AE 
Izwolski około 28 b. m. wraca do Petersbur- |5 5 Giesshiibler 
ga. Potwierdzają one również A nA że| LE g 
hr. Witte otrzymał wczoraj telegram zPe-|5 2 
fabirz dy wr B Sauerbrunn. 


tersburga, by wracał do Rosyi dla podjęcia 
ważnej dyplomatycznej misyi. 


Strajk na uniwersytetach w Rosyi. 
Petersburg. (T. wł.) Większością 1800 
głosów przeciw 1100 uchwalili studenci u 
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Nr. 471 


12.10 w nocy, poc. osob. Ñr. 11, z Krakowa 
12.20 w nocy, poc. os. Nr.11 z Podgórza-Płasz. 
do Podwołoczysk. Połączenia: w Tar- 
nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Dębicy da Ternobrzegu przez Rozwa- 
dów w kier. Przeworska i Nadbrzezia, oraz 
przez Rozwadów w kierunku Przeworska, 
w Jarcsłuwiu do Sokala, w Przemyślu da 
Chyrowa. i Stryja we Lwowie do Rawy 
rugkiuj, w Krasnem io Brodów, w Targo- 
polu do Potutorów, Iweń pustych, Husia- 
tyna, Czortkowa, Kopyczyniec i Zbarażv, 
w Borkach wielkich do Grz małowa. 
303 w nocy, poc. pop. Nr.7 z Krakowa 
do Lwowa, & od 15 lipca do Czerniowiec; 
połączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska, w Jarosła wia do Sokala; 
w Przemyślu do Chyrowu, Sambora 
i Stryja we Lwowie do Rawy ruskiej, 
Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora. 
4.30 rano, poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
4.14 r. osob. Nr. 1032 z Podgórzn-Plaszowa 
450» w» » on " przystanku 
do Obwięcima przez Podgórze- Płaszów - 
Skawinę, połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowice, Atweruji i Sierszy Wodnej; 
w Oświęcimiu do paionia RY 7 
6.43 rano, poc. posp. Nr. 3, z Krakowa, 
6.50 3 y + x w Nr. 3, zPodgćrza-Pł. 


do Podwołoczysk i Iokan. Połącze: 
nia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc i Buda- 
esztu; w Rzeszowie do Jasła ztąd do 
owego Zagórza i Chyrowa, w Prze- 
worsku do Dynowa, w Jaresławiu do 
Bełzca i Sokala, w Przemyślu do Chy- 
rowa i Nowego Zagórza we Lwowio do 
Stanislawowa. Stryja, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora, w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopolu do Potutorów, Iwań 
pustych, Hosiatyna, Czortkowa i Kopy- 
ozyniec, w Borkach wielkich do Grzyma- 
lowa, w Podwoloczyskach do Kijowa 
i Odessy. POPE W e = 
.0) rano poc. osob. Nr. z Kra 
809 no poc. ONOI Nr. 15 z Podgórza-Pl. 
do Lwowa i Podwołoczysk. połącze- 
nia: % Tarnowie do Szczucina; w Dęb:cy 
do Ternobrzegu, Nadbrzezia, i przez Roz- 
wadów w kierunku Przeworska; w P:ze- 
myślu doChyrowa, Sambora, Siryjai Nc- 
wego Zagórza, we Lwowie do Stryja, 
Stanislawowa, Rawy ruskiej, Jaworowa; 
w Krasnem do Brodów; w Podwoloczy- 
skach do Kijowa i Odessy. 
8.80 rano poc. mięsz. Nr. 4il z Krakowa 
8.46 ,, n „ Nr.411 z Podgórza-Pł. 
do Wieliczki. 
5'40 rano poc. osob Nr. 6211, z Krakova 
do Kocmyrzowa i Mogiły. 
9.02 rano poc. osob. Nr. 41, z Krakowa 
9.17 r. po. osob. Nr.1012, z Podgórza-Płasz. 
921 „, E „ przyst. 
na linię transwersalną przez Podgóe 
rze-Plaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 
Zagórza. Połączenia: w Kalwaryi do Wa- 
dowic i Bielska; w Suchej do Żywca 
i do Zwardonia; w Chabówce do Zako: 
panego i Suchahory, w Nowym Sączu 
de Orłowa, Koszyo i Budaposztu, w Za- 
górzanach do Gorlic, w Nowym Zagórzu 
do Chyrowa, Przemyśla, Sambora, Sia- 
nek, Borysławia, Stryja, Lwowa, Stani- 
sławowa i Ławocznego. Od imaja do 14 
czerwca i od 16 września do 30 kwietnia 
z Krakowa do Zakopanego wóz wprost 
przechodzący I iII klasy. 
11.00 przed poł. poc. osob Nr. 13, z Krakowa 
118 „, » „»  „  Nr1fz Podgórza-Pł. 
do Podwołoczyss i lcLau. Pulącze- 
nia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc i Buda- 
pesztu; w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórza, Chyrowa | Btryja, 
w Przeworsku do Dynowa, w Jarosławiu 
do Sokoła, w Przemyślu do Chyrowa 
i Sambora, Stryja i Nowego Zagórza, 
weLwowie do Stanisławowa, Stryja, No- 
wego Zagórza i Sambora, w Tarnopolu 
do Hotutor, Iwań pustych, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Zbareza, w Bor- 
kuch wielkich do Grzymałowa 


Z powodu swego przyjemnego smaku 
także i przez dzieci chętnie spożywana 


115 po poł, osob. Ne. 38, z Krzkowa 
[500 3 » Nr. 104, z Pougórza-Łł. 
L3 k. „» Nr. 1034, „ przyst. 


do Suchy i Oświęcima, przez Pod 
górze - Płaszów - Skawinę; połączenia: 
w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 
31 po poł. mięsz. Nr. 161. z Krakowa 
EW » Nr. 461, z Podgórza-Pl. 


do Wieliczki. 
1.13 po pol, osob. Nr.6213, z KraFowa 


do Kocmyrzowa i Mogiły, 
158 po pol., pospieszny Nr. b, z Krakowa 


do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do 
Szczucina Stróż, stą2 do Jaslu i do No- 
wego Sącza, a od 15 czerwca do 15 wrze- 
Śnia włącznie także do Orłowa; w Dę- 
bicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chy- 
rowa i Stryja; w Przeworsku do Dyno- 
wa, w Jarosławiu do Sokala, w Przemy- 
ślu do Chyrowa, Sambora, Stryja i No- 
wege Zagórza; we Lwowie do Stanisławo- 
wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora. 
+05 po puł., osobowy, Nr. 25, z Krakowa, 
318 po pol., osob. Nr. 25, z Podzórza-P]. 


do Tacnowa. Połączenia w Tarnowie do 
Szczucina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego 
Sącza, 8 od 15 czerwca do 15 września 
także do Orłowa 
U wiecz. osobowy, Nr. 27, z Krakowa, 
3.21 wieoz. osobowy, Nr. 27, z Podgórza-P1. 


do Tarnowa; połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Nowego Sącza i Jasła, 
1.40 wiecz. mięszuny, Nr. 463, z Krakowa 
1.51 wiecz. mięsz. Nr. 463, z Podgórza-Pl. 


do Wieliczki. 
7.50 wiecz. osobowy Nr. 6215 z Krakowa 


do Kocmyrzowa. 
3.00 wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
3.13 wiecz,, osob, Nr. 1016, z Podgórza-P?. 
3 20 wiecz „osob. Nr.1016,z Podgó:za przyst. 


aa linią transwersalną pizez Pod: 
górze- Płaszów, Skawiny, Suchą do No- 
wago Zagórza, połączenia: w Skawinie 
do Oświęcimia a stamtąd do Wiednia 
i Wrocławia; w Kalwaryi do Wadowic ; 
w Suchy do Żywca; w Nowym Zagó- 
rzu do Chyrowa, Przemyśla, Sambora, 
Sianek, Borysławia, Stryja, Lwowa, Tar 
nopola, Stanislawowa i Łaxccznego. 
8.38 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krukowa 


do lekan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd 
okrętem we czwartki i niedziele do Kon- 
stantynopola. Połączenie w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja Nowego Za 
górza, we Lwowie do Stauisławowa. 
9.00 wieczór osobowy, Nr.17, z Krakowa 
9.10 wiecz. o8ob. Nr. 17, z Podgórza-Pl. 


do Podwołoczysk 1 Ickan. Połącza- 
nie Bierzanowie do Wieliczki; we Lwowie 
do Jaworowa Rawy ruskiej, Stanisław o- 
wa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianeki Sam- 
bora: w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu 
do Husiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec, 
w Podwołoczyskach do Kiiows i Odessy. 

10.30 wiecz. osob. Nr. 19, z Krukowa 

19.89 wiecz, osob. Nr. 19, z Podgórza-Pł. 

do Lwowa  Połgozenia: w Bierzenowie 
do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa: w Prze- 
worsku do Dymowa i w Kierunku Roz- 
wadowa. w Przemyślu do Chyrowa i No- 
wego Zagórza. 

11.10 w nocy, osob. Nr. 411, z Krakowa 

PZD s Nr. 418, z Podgórza-P1. 

do Wieliczki. 

11.52 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa 

12.04 ; „ Nr. 1022, z Podgórza-Pł. 

12.09 > „  Nr.1022, z Podg przyst. 

do Nowego Sącza przez Podgórze-Pla- 
szów, Skuwinę, Suchą. Połączonia: w Ska- 
winie do Oświęcima, a stamtąd da Wiednia; 
w Sachy do Żywca i Zwardonia; w Cha 
bówce do Zakopanego; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Kra- 
kowajdo Zakopanego kursują wozy wprost 

przechodzące. 
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Prze prawa 


DNIACH o AMERYKI. 
danady, Argentyny | Brazylii. 


«,dać pouczenia. — Korespondentka wystarczy. 


Falck & Gorp. 
1AMBURG, RABOISEN 30 g. n. 


Korespondencya we wszystkich językach 


pas ażerów do 


GŁOS NARODU z dnia 23 Pażdziernika 1908 


c k. Dyrekcya Kolei państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG Z ROZKLADU JAZDY 


ważnego od 1-go października 1908 (według czasu średnio-europejskiego). 
ddjazd z Krakowa, z Podgórza i z Podgórza przystanku: 


Przyjazd do Krakowa, do Podg 


órza i do Podgórza przystanka 


12.50 w nocy, pu p. Nr. 8, da Krakowa z Wieliczki. 


ze Lwowa, taraże połyczenie od Jaworowa, 
Rawy rusklej, Scanisławowa i Stryja; 
w Przemyślu od Stryja, Szmbora, Ño- 


4.17 popol osob. Nr.1011 do Podgórza przys*. 
4.25 ,, „ . Nr.1011, do Podgórza-Pł. 
4.40 , s Nr. 42, do Krakowa 


wego Zagórza i Chyrowa. z linii transwersalnej oł Nowego 


3.386 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-P). 
8.45 rauo, osob. Nr. 12. do Krakowa 

z Podwołoczysk i lekan. Połączenia 
w Krasnom do Brodów: we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Stanisławowa 
i Stryja; w Przemyślu od Nowego Za- 
górza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w Rze: 
szowie od Jasła; w Dębicy ad Przeworska 
przez Rozwadów; w Tarnowie od Jasła, 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 

502 rano, osob. Nr. 2%, do Padg rza-Pł. 
5.15 rano, osob. Nr. 20, do Krakowa 


Zagórza, przez Sucho, Skawinę. Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: w Nowym Zazá 
rzu od Ławocznego, Stanisławowa, Tar- 
nopola i Lwowa; w Zagórzanach z Gor- 
licj w Jaśle od Rzeszowa; w Sączu od 
Orłowa; w Chabówce vd Zakopanego: 
w Suchej cd Zwardonia, w K lwaryi od 
Bielska i Wadowic. Z Zakopanego do 
Krakow» wprost przechedzący wóz lili 
klasy; (od 1 maja do 14 czerwca i zd 16 
września do 39 kwictnia). 

6.10 wiecz. osob. Nr. 16, do Pudgórza-Pł. 
G20 , „ Nr. 16 do Krukowa 


ze Lwowa. Połączenie: w Przemyślu; od | % Podwołoczysk i Ickan  Połącze- 


Nowego Zagórza i Chyrowa; w Prze- 
wosku od Rozwadowa, 

5.45 rano, osob. Nr. 1017, do Podgórza przyst. 
5.52 rano, osob., Nr. 43 do Poagórza-Płasz. 
6.07 rano, oscb. Nr. 4S, do Krakowa 

z linii transwersalnej, od Nowego 
Zagórza przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Plaszów. Połączenia w Jaśle, od Rze- 
szowa, w Zagórzanach od Gorlic, w No- 
wym Sączu od Orłowa. 

6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Płasz. 
650 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 

z lekan. Połączenia w Środy i niedziele 


nia: w Podwołoczyskach od Kijowa i Ode- 
sy, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Jaworowa, Rawy rusniej, Stanisławo- 


wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora, ; 


w Przemyślu od Nowago Zagórza i Chy- 
rowa, w Jarosławia od okala, w Pre- 
worska od Rozwadowa i Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Nowego Sącza. Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasla przez Stróże, 


aod 16 czerwca do 15 września od Bu- ! 


dapesziu i Koszyc Orłowa i Szczucina 
, w Bierzauowie z Wieliczki. 

5.35 w. poc. osob. Nr. 464 do Podgórzza PI. 
6.50 w. ;,, „ Nr. „ do Krakowa. 


przez Konstancyg z Konstantynopola | * Wieliczki. 


(okrytem do Konstancyi codzień do Bu 


7.10 wiecz. poc. osob. Nr. Gzi6 dz Krażowa 


karosztn, we Lwowie od Stanisławowa, |Z (locmyr40wa. 


Stryja, Nowego Zagorza, Sianek # Sam- 
bora, w Przemyślu od Nowego Zagórza. 
i Chyrowa. 


8.50 wiecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgór:a prz. 
900 „w „ Nr. 1085 do Podgórza-Pł, 
912 „ „ „Nr. 34 do Krakowa 


7.19 rano, osob. Nr. 412 do Podgórza-P1. zOŠwigęcima ma połączenie w Oświę- 


1.80 rano ośob. Nr. 412, do Krakowa 
z Wieliczki. 
7.40 rano osob. Nr. 6212, do Krakowa 


z Kocmyrzowa i Mogiły. 


cimie cd Wiednia i Wrocławia; w Spytko. 
wicach od Sierszy Wodnej, Alwernii Wa- 
dowie. 
9.29 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł. 
936 „,, » w„ Nr.4 do Krakowa 


7.45 rano, osob. Nr.1033, do Podgórza przyst. | z P o dwoloczyski z Ickan. Połą- 


1.53 rano, osob. N.. 1033. do Podgórza-Pł. 
8.10 rano osob. Nr. 33, do Krakowa 

z Oświęcima, Zywoa i Suchej. Po- 
Połączenia w Oświęcimiu od Wiednia 
i Wrocławia, w Spytkowicach od Walo- 
wie; w Skawinie od Suchy. 

834 runo, osob. Nr 18, do Podgórza-Pl. 
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa, 

z Podwołoczygk ! Iekan. Połączenia 
w Podwołoczyskach od Kijowa i Odessy; 
w Borkach wielsich od  Grzymałowa, 
w Tarnopolu od Iwań pustych, Husiatyna, 
Czorttowa, Kopyczynieci Zbaraża; w Kra- 
snem od Brodów. we Lwowie od Stani 
sławo <a, Stryja, Nowogo Zagórza, Sianek 
1 Sambora, w Tarnowie od Nowego Sącza, | 1 
Stróż i Jasła. 1 

10.28 rano, miesz.Nr.1061, do Podgórzs przyst. | z 

10.35 rano, miesz. Nr. 1061 do Płaszowa. 

z Oświęcimia. Połączenia: w Oświęci- 
miu od Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu- 
Płaszowie do Krakowa. 

11.22 rano miesz. Nr. 462, do Podgórza. PI. 1 

11.35 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa 1 

z Wieliczki; połączenie w Podgórzu- |4 
Płaszowie od Oświęciaa i Skawiny. z 
1.10 popol. osob. Ne. 6214, do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły. 

1.19 popol osob Nr. 14, do Podgórza. Pl 
1.20 popoł. osob. Nr. 14, do Krakowa 


ze Lwowa. Polączenia: w Przemyśiu od 
Nowego Zagórza, Stryja, Szmbora i Chy- | 
rowa; w Jarosławiu od Sok:la, w Prze- | 


i | 
worsku od Dynowa, w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębicy od Przeworska przez | ESIEZSIENEZEI Í 
Rozwadów $ od Nadbrzezia; w Tarnowie, EJ 


od Nowego Sącza, Stróż. Jasła. i Szczu- 
cina 


2.24 popol. p sp Nr. 6, do Krakowa A 


czenia w Podwołoczyskach od Kijowa 
i Odesy, w Borkach wielkich od dGrzy- 
małowa, w Tarnopolu od Potutor, Husia 
tyna, Czortkowa i Kopyczyniece, w Kra- 
snem od Brodów, we Lwowie od Rawy 
Ruskiej, Stanisłowowa, Stryja, Nowego 
Zagórza, Sianck i Sambora, w Przemyślu 
od Stryja, Sambora i Chyrowa, w Jarosła- 
wiu od Belzca i Sokala. w Przeworsku od 
Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i Tar- 
nobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; w Dę- 
bicy od Przeworska przez Rozwadów, od 
Nadbrzeziat Tarnobrzegu; w Ternowie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez Strón 
że iSzczucina. 
0.30 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł. 
0.40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa. 
Rzeszowa. połączenia: w Rzeszowie 
od Jasła w Dębicy cd Rozwadowa, Nad- 
brzeziu I Tarnobrzega w Tarnowie od Bu- 
dapesztu, Koszyc. Orłowa; Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórzai Jasła przez 8tró- 
że wBierzanowie od Wieliczki. 
0.41 wiecz. osob.Nr.1021, do Podgórza przyst. 
0.47 , „ Nr. 1021, Podgórza Piasz. 
SOn. 5 „ Nr. 46 do »rakowa 
Nowego Sącza przez Suchą, Skawi- 
nę, Podgórze-iłaszów. Pełączenia: w No- 
wym Sącza ad Budapesztu, Koszyce Orło- 
wa; w Ch:bówce od Zakopanego; w Kal- 
waryi od Bielska i Wadowic. Z Zakopa- 
nego do Krukowa 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonko- 


nym są do nabycia po cenie 30 hal. na 


tacyabh c. k, Kolei Państw „u kondnktorów, 


ze Lwowa, Połączenia: we Lwowie od jakoteż w Krakowie w biurzespedycyjnem 
Rawy ruskiej, Nowego Zagórza, Sa:r bora, | Bujuńskicgo, w księgarni Krzyżanowskiego, 
Stryja i Stanisławowa, w Przemyślu oJ|w cukierni Mau.iziego. w handlu Fischera 
Chyrawa, Sambora i Stryju; w Przowor- | (linia A-B) iw bandiu Porębskiego i Zimlera, 


sku od Rozwadowa i Nadbrzezia. 


8.19 Pozoł: OAN. ao Podroze P | 
Fo E ta ESIEZIENEZIE] 


= Przy chorobach piersiowych, katan. 
- rach, kokluszu, influenzie, skrofulozie; 


Jest Sirolina „Roche“ ordynowana przez licznych profesorów i lekerzy. SirQq- 
lina podnosi apetyt i powoduje przez to przybytek wagi ciała. 


ctwa, żądać zawsze: Oryginalnego opakowanią „ROCHE“. 


e 8% Ponieważ są podstawiane małowartościowe naśladowni- 


F. Hoffmann-La Roche 4 Co. 


Bazylea i Wieden IILI1, Neulinggasse 11. 
Ilustr. broszury F. I. „über Erkaltungskrankheiten*' đarmo i opłatnie. 


Szwajcarskie hafty, 


Wspaniałe desanie zawsze najświeższe! Da 
wypraw ślubnych godne polecenia. Pięknie 
wyhaftowane chusteczki batystowe i modne 
bluzki dostarcza za pobraniem do wszystkich 


miejscowości zuana fabryka haftów: 
Karol Józef Grass Dorubirn. 
Altweg 2186 Vorarlberg. 
Wzory opłatnie do łask. wyboru. 
Zastępcy we wszystkich miejscowościach 
poszukiwani. 


TANIE CZESKIE 


PIERZE! 


NSS 5 kilo, świeżo darte K. 990, 
lepsze białe, puchowe, darte, K. 18, śnieżno- 
białe, puchowe, darte, K. 30:24. 

Wysyła opłatnie za pobraniem. Zwrot 
lub wymiana dozwolona za wzśotem porin 
BENEDICT SACSEH LOBES Nr. 284 Pilse'u 
Czechy. 


Biedny uczeń 
Wyższej Szkoły przemysłowej, niemający 
stałego zasiłku na utrzymanie przyjmie 
lekcyę za skromnem wynagrodzeniem 
(ze szkół pospolitych i wydz ałowych). 
Zgłoszenia: Fischer, Fellcyanek 17 Ip. 

oficyny u prof. Zielińskiego tAn 


KORZE mama m „IAW ICLAKIK I NERETKIC 


© 


Lmiana lokalu 


Do nabycia na receptę lekurską 
w aptecacu po +4 kor, za (luszky, 


Str. 5 


(EEEE FIEEJEETA 
OGŁOSZENIE LICYTACYI = 


- 
' 


LAJ 


. 


dnia 9 listopada 1908 r. i dni następnych. 


Dyrekcya Kasy Oszczędności m, Krakowa 


podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym 


Zakładzie pożyczkowym 


= 
- 


na zastawy ruchome 


Kosztowności 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach 


a mianowicie: Nr. Nr. 1.561, 1.562, 1.563, 2.325. 5.772, 10.219, 
8 12.494 i 14090 z r. 1907 oraz od Nr. 14544 do Nr. 37.080 
z r. 1907 t.j. do dnia 31 października 1907 r. włącznie, 
== tudzież ubrania, bielizna, dywany, maszyny uo szy- 
cia, rowery, broń myśliwska, aparaty fotograficzne, 
reiszeigi, obrazy i ksiażki, Nr. 15.395 z r. 1907, oraz cd 
Nr. 16.150 do Nr. 18.820 z r. 1907i od Nr. 1 do Nr. 7.027 
z r. 1908 t. j. do dnia 30 kwietnia 1908 r. włącznie Za- 
= Stawione, a dotąd nie wykupione ani prolongowane, stosow- 
nie do $ 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu 
w drodze publisznej licytacyi, która odbędzie się dnia 
9 listopada 1905 i dni następnych o godzinie wpół du 
10 przed południem 


przy ulicy Szpitalnej £. 15. 
í 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym in- 
teresie przed terminem licytacyvi do dnia 7 listopada 190% r. U 
włącznie jpospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem 


| swoich zastawów. | 1205 1) 
EIESESIEFEESEF 


K Pe H ran z ryzkos k wa 
a baurin = Klement 
) ET ( 


Zastępstwo Rudawski i Ska, Kraków, Długa 36, garage Druga 32. 


Taniej niż wszędzie 


2 znakomite płótna korczyńskie 
Bielizna stołowa i wszelkie inne wyroby tkackie. 
Również silne materye na ubrania dla każdego stanu £ na 


każdy sezon. 
Poleca Szanownej P. T. Publiczności 


Pracownia Józefa Jórasza 
„pod opiekę Najświętszej Rodziny“ w Korczynie obok Krosna 


(Galicya). 
=== Próbki z oceną na żądanie gratis i franko. 


Pierwszy i największy krajowy 
SKŁAD MASZYM 


do szycia i haftu 
wyrobów  trykotowych i 
(maszyn do pisania który 
nie posługuje się agen 


do czyszczenia (8 


G 
© 
o 
© 
tami. (2%) 
Nauk (ziel metali hia 
Baii (że) do czyszczenia 
płatni: 8 rzeczy kuchen- 68 
Cenniki 3 nych G 
a CE) połecają 8 
„a 2.8 REIM i S-KA g 
wnież | Kraków, Rynek 37 Linia 
maszyny A-B. e© 
do szycia ——— 


arząd pasieki Ant. Kraińskiego 
w Jezierzanach ad Borszczów wy- 
syla w 5-kilowych klaszankach, wszystko 
opla tnie, prawdziwy miód lipcowy w cenie 
7 kor. a wyboray miód lipowc w cenie 
7 kor. 50 hal. Wysyła również miody pitne 
wyszczoęólnione na kilku wystawach, tak 
stolowy kasztelański, królewski i miody 
e pitne owocowe jak Borówczak, Maliniak, 
R Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak i 
t. d. w 5-oiokilowych blaszankach, wszy - 
stko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 hal: 
do 6k. 70,h. cenniki na żądanie a : 
1 


00000000000000 
Sławne z dobroci © 
Q 


© 
2 Cukry deserowe © 


wszelkich Systemów do naprawy 
Józef Iwanicki, 


mechanik i specyallsta. 
LWÓW, Żorża-Hotel 


fabryka wyrobów cukierniczych 


© 

© Józefa Siermontowskiego © 
w Krakowie ulica Bracka © 
|ojojojojofolofpiojpjofojojo) 


2 POKOJE BARDZO ŁADNE 


słoneczne, front, razem lub oddzielnie, z oso- 
bneni wejściem, z meblami lub bez, na żą- 


STY FT danie łazienka, do wynajęcia zaraz. Wiado- 
R A M [ D B A U m mość bezpośrednio w tem samem mieszka- 


niu, ul. Długa 59, I p. ua lewo od 9 do 11 


DZIWIA SIE: k Ni ZG E ea Pi w TARNOWIE. i od 2 do 5-ej. Odpowiednie dla p.p. Eme- 

GAJ iErTzynieckicj Zo: Skład papiern i drukarni rytów, dla Pań, lub panienek uczęszczających 

stała przeniesioną do Dębnik, ul. A ate sina «i do wyższych szkół. Tamże są do sprzedania 

ciw ka uszki 1. 15, I piętro (naprze ) garnitury mebli salonowych z lustrami, żar- 

pliczki). Dla lepszej dogodności Szu- POLECA dinierą, kwiaty, samowary i różne rzeczy. 

nownej P- T. Publiczności zamówienia przyj- 4 : 4 1173 2—? 
muje również Reim i S-ka. kopert z firmą kupiec- 
Z poważaniem ką K. 4., urzędow. K.5. 


864 12 Wł. Pędziwiatr. 


poleca 


Bolesław Wierzejski 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 
LINIA A-a ROG ULICY FLORYAŃSKIEJ 


i w Am 0. 


HELENA EGEROWA 


VII Lerchenfelderstrasse 15 Moaz T. 


w WIEDNIU. 
pokoje z całkowitem utrzymaniem przy pol- ; ; 
skiej rodzinie 1096) wszelkich gatunków dostarcza 


Zmakomicie gumowane. 


| Umarli żyją! 


Wyszło z druku. 
KAPELUSZE 
w wielkim wyborze poleca „Smierć ciała nie jest 


r s śmiercią duszy,czyłi umar 
LLL wer 


przyjmujując wszelką robotę w zakres mo: Treść: Siły duszy ludz. na jawie i we 
dniarstwa wchodzącą. 1130 10 —5 Śniv. Jasnowidzenie Na granicy ży- 


cia i śmierci. Największe mgcza:nie 


zamieniają się w rozkosz. Śmierć jest 
najwyższym zachwytym i sądem. 
Smierć jest oddzieleniem od ciała 
pierwiastka duch wego z warstwa- 
mi magnetyzmu. Co mówi profesor 
Dr. Lombroso? i t. - 


Cena |. K. 20; z przesyłką f. K 
40, za zaliczką l. K. 80. Do naby- 
cia, w Administracyi „Głosu Narodu, 
ul. św. Krzyża 7. 7500 


j. Schnaplca saa RZE, 


w 
zj 


6. 


GŁOS NARODU z dnia 23 Października 1908. 


Nr. 471 


10.000 KORIN NAGRODY 


dla niemających zarostu i łysych 


Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołu- 
je prawdziwie duński „Balsam Mos“, Starzy i mlod mężczyźni i kovic- 
ty, używają tylko „Balsamu Mos“ do wywołania por stu brody. hrwi 
i włosów, jes: bowiem dowie łz'ona rzeczą, że „Balsam Mos“ jest jedy- 
nym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w przeciagu 8 do 14 dni przez 
zaraz uie na cebulki włosów w en sposób na nie wplywa. że włosy 
B lzialnzuczynają róść. Rączy się ze srodek ten nie jest szkodliwy 
Jeżeli to nie jest prawda wypłacimy 


10.000 Korcn gotówką 


każdemu gołowasemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu 
Mos przez sześć tygodni używał bezskutecznie. 

Uwaga: Jesteśmy jedną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. 
Lekarskie opisy i polecenia. Przed naślatownictwami ostrzega się 
usilnie. 

W sprawie prób z pańskim „Balsam Mos“ mogę Panom donieść 
ze z tego balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniąch 
pojawił się wyrażny porost włosów, chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo mocne. Po 
2 tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wtenczas ujawniło sią nadzwyczaj korzystny 
działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, łączę dla WP. wyrazy poważania J. ©. Dr. Tver Kopenhaga. 

Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do największego 
w świecie osobliwego handlu. 


tiys-Magasinet, Copenhagen . 338 Danemark (Dalia) 


(Opłata kart koresp. 10 h. a listów 25 h.) 


e e E e E E A A A 


zza 


Jedynie przwilziwym iest tylko 


Ważne dla zdających 


mature semin. 


THIERRY EGO BALSAM 
kę ochronną ZAKONNIC; Najmnicjsza wysyłka 122 Lb 61 albo 1 


h yateut flaszka familijna do podróży ko- 
rom 
THIERRY'EG 


nu kwalifikacyjnego i wydziałowego. 


— opukowanio darmo. 


O maść centyfoliowa 


bliższych informacyj udziela: 


Józef Robak 


= 


kowym, zgadze, surczom, Zaflegmioniu, zayaleniu, komtuzyi i t p. 
Zamówienia lub pzzesyłki pieniężne należy udresować: 


A. TH1ERY, Apteka pod Aniołem stróżem, Pregrada obok 
Rohitsch. Skład we wszystkich aptekach. d 


> 
używane knpuję w wig- 
kszych ilošciach 


Jest do sprzedania 


z ogrodem przy ul Smoleńsk, I. 20. 


r 


Koron 2:90. 


Mar": jubileuszowe 


A A> według systemu ame- kaja bez śladu. — z;Feeolina* 
i płacę do 350 koron za 100 sztuk. rykańskiego, idący w stanowi najlepszy środek do pie- 5 FIRMA i ; e i 
E Z W LD każdej pozycyi, dobrego Jęgnowania, czyszczenia, upię- Ex odznaczoną została w r. 1908 na międzyn. wystawie w 


Bliższe szczegóły za nadesłaniem marki aa odpowiedź pod: „Lwów. 
schowek poczt. 31 ng. 

Kto ofiankuje list d: mnie, zamiast 10 h. — jedna 12 halerzy. 
otrzyma wzamian pocztówkę i'lustrowaną 10 hal. warvajacą. 


semnat gwaran cya 


ryzyka! 


go 


vieniądze, 


nadosłaniem kwoty 
ZOWNFKÓW : 


prz 


— 


Jikaceja WytMa 


r r ve "em - 
m a 4, 2 M A ENT I m 
z 3 $ 


- 
u 


PA" 


Paschalskieg 


E REIS KI ARAKON 


l 
LESZ 
„i 


s Kr:k Ww. Rinsi 
wiciki wybór goto- 
wych pomnikówz pie 
skowca, granitu | mas 
muru. Podejmuje się 
wykona ia  grobow. 


BIBLIO EK: DZIEŁ WYBOROYGH 


Największe i najtańsze Wydawnictwo książek polskich. 


perus gm 


wincyvi. 


52 książki ro- 

cznie, objętości 

10-12 arkuszy 
kaziła. 


Co tydzień tom ce 
na tomu w prenu- 
me racie tylko 
19 kop. 


2 rb. 50 kop. 
kwartalnie. 


(ałoroczni prennmeratorzy „Bibl. Dzieł Wybor,“ otrzymają, jako 


PREMIUM BEZPEATNE 


w wytwornem ilustrowanem wydaniu 


Listy Kornela Ujejskiego 


aebrane i przygotowane do druku przez 


Dr B, BIEGELEISENA. 


Katalogi wydawnietw dawniejszych rozsyła się bezpłatnie. 
CENA „BIBLIOTEKI DZIEŁ WVBOROWYCH*. 


w WARSZAWIE: Z PRZESYŁKĄ: 


Rocznie (52 tomy) rh. 10.— Rocznie (52 tomy) 
Półrceznie (26 tomów) rb. 5.—  Półrocznie (26 tomów) 
Kwartalnie (13 tomów) rb. 2.50  Kwartalnie (13 tomów 
Za odnoszenie do domu kop 15 kwartalnie. 
W oprawie: Kto chce mieć „Bibl. Dzieł Wybor“ w oprawie 


dorłaca za ovrawę: rocz mie rb. © pół. rb. 3, kwart. rb. (50 
arówno w Warszawie jak z przesyłką. 


Adres: Warecka 14. 
Redaktor Zdzisław Debicki Wydawca Kazimiera Gadomska 


Nvjw p ksza przy- 
jomucść! Ssokoi 
ny, cichy chód. D 
sko ało dla ner 
wowychi cierpią: 
cychıuból glows 
są jadynie BER 
SONA obcasy gu Ba 
mowe. Do nabycia f 
w handlach 


Sigmund Beert Söhne 


rb. 12.— 
rb. 6— 
rb. 3.— 


W ien,VI/z 


Edward Bocheński 
& Jan Warmuzek 
gz dawniej 
Zygmunt Chilla, 
Krawcy Kraków 
Wisiepsłe 3, obok 
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Pierbsza Krajowa r glównej poczty. 
Ę z * E Zakład krawiec- 
0W h r ki zaopatrzony 
po na sezon w ma- 
5 2 teryały krajowe 
założona w 1886 r. b. i zagraniczne. 

poleca własnego chowu, wyborne śpiewaki o najgłębszym w Wykonanie ar- 
fletowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje według jakości ` tystycznewedług 

śpiewu, po 10 kor., 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki po `^ najnowszych 
i żurnali angiel- 


20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem war-'i 


tości oraz nadejścia zdrowych. g skich, ceny mo- 
źliwie najniż- 
sze. Wypożycza 
również fraki i 
anglezy. Zamó- 
wienia na pro- 
wincyę uskutecz- 
nia się za po- 
mocą przesyłki. 


Przez 10 dni próby wymiana dozwolona 


JAN SZUFĄ sroransza ws 


Nakładem : Spółki wydawniczej „Postęp stow. zarejestr. z ogr. poręką. 


c a O a a OBO A 


„ARZKIED3:: 


Grono nauczycieli szkół wydziałowych kra- 
kowskich rozpoczyna zbiorowe lekcye przy» 
gotowujące do matury semin. oraz egzami- 
Zyło- 
szenia (do końca października) przyjmuje i 


Najmniejsza wysyłk: 2 słoiki k. 3:60, — opakowanie darmo. Uznano nauczzciel szkoły wydz. i Piwa 7 

ERY A A aż : > NE ) ń ydz. im. Kazimierza W asf Ą 

wszędzie jako najlepsze środki domowe prze.iwko dolegli rością żołd- W KRAKOWIE, Wolnica 1. 1219 3—1 ge. sky Hak I (m Tale $ SZAFA 
s7 j 


kamienica I-pietrowa 


C Pośre= 
dnictwo wykłuczone. Wiadomość tamże. 


Budzik konkurencyjny 


gatunku, z 8-leinią pi- 


dobry i punktualny chód 
K. 2:90, 3 sztuki K.8— 
Z cyferblatem świecą- 
cym w nocy K. 380 — 
o sztuki K. F—, Żadne- 
Wymiana 
dozwolona lub zwracam 
Wysyłka ża 
yukpoprzedniem 
dierwszą tabryke 
Parus Konrad, Briise Mr. 


B97 (CZE GY) Uagato ilustr, katalog ów- 
hy, z przeszio 000 ryaianwi zegarków, przed- 
miotów Won i srebruych ii. p. wysyła się 
na Życzenie uarno 1 Gpfuinie, 1158 5-1 
DUZE, 2% 4 szło ira AG y 
TRY SH .  X_/ GER a m Ef G 

gii 

KA W sań > ul. Kunauiezu | i5 

tą ESEE Ai 
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B FRERYKA PASÓW 

Ta maszynowych 
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F i „Ab he je ŚR AX 
fatiad MILYSŁY miU- 
ki uura, i buu 


w miejsca i na pro- 
Telefon 759. 


EALA LA LAJA S, 


egy 
Piekny biust 
Bujne piersi w przy 
ciągu £ miesięci. 
; rzez (Pig lki wscło- 
due) PILU: ES 
ORIENTALES 
jedyne, które roz- 
wijaje piersi, 
wzmacniana ja 
przywracają mio- 
d ść i użiczejh 
jw abrejnełności 
nie szbodzące 
s czula zdrowiu, — 
pod zesrancyą wolne od arseniku 
przez g ośue powagi lekarskie uzna 
ne. Całkowita dyskrecye. Pudełzo 
ze sposobem msycia ojłatnie za na- 
desłaniem K 6:45 l b pobraniem 
poczt, K. 6:75. (1644—1 


J.Ratić, piekarz Paryż. 
Nkłndy: PRAGA, Fr. Vitek ścCy, 
Wassergasse 19. BMNDAPES0 


Q000888890©6606I05088688260060 
Grand Prix. ua wyst. światowej w Paryżu 1900. = 


KWIZDY korneuburgski proszek dla bydła 


Dyctetyczny Środek dla bydła reguiego i owiec. 
Ci na 1 pudelka K 140, 1, pudelka K -—70 
Przeseio TU lut w największych szajniach 
w uzycia przy braka ochoty do jedzenia, 
złem trawienim, du neprawień impis 
wnożenia » ydniności wieza u «rów, 
Kwizdy Korneuburgski proszek dla trzody 
prawdziwy tylko z obok umieszezetwia 
znakiem ochronnym. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i droguerjach. Lustr 
„A cenniki darmo i opłatnie. 
Główny sklad: Franz Joh. Kwizda 
c. k. austr. węg. kr. rum. i ksisż. bulg. 
Dostawc Dwerów, Aptekarz oba cdowy 
Korneuburg bei Wien. 


GOGQOŻGBOGROGCOGANOGBB655$ 


SĄ 5 
WARYACKI 1 3. 


7. Bonifal 


SKŁAD FUTEF 


pod zarządem Stan. Reina. 


Sprzedaje najmodniejsze 
KOLIE, GARNITURY, ŻAKIETY 
futrzane, FUTRA męskie mia- 
stowe ipodróżne, RĘKAWICZKI, 


COECCECCOCOOOO 


88060 
ię) 


KRAKOW., Plac 


omy imę oe om eoma sa wr 


Miliony panów I pań 


używają 
Feeoliny 


od najtańszych do najdroższych. 


Pracownia własta 


przyjmuje wszelkie zamówienia tak 
nowe jak i przeróbki. 


szym kosmetykiem na skórę, włosy 
i zęby? Najbardziej nieczysta twarz 
i najbrzydsze ręce nab eraia na- 
ty:hmiest arystokratyczne, deli- 
katności i forny przez uż wania 
„Fecoliny*. „Vreolina** 
jest mydłem z 42-61: nujszlacho- 
tuiejszjeh i najświo szych ziot 
Zapewniawy, c wsz stkie zmar- 


szczki i fałdy na twarzy, wagry, 
pryszcze, czerwoność nosa Itd. — 
4% penar notyskmiset zwrócić, 
Ray 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


pzy używaniu „„Feeoliny' zni- 


Karlsbadzie dyplomem honorowym z wielkim medalem złotym. 


D KRAKÓW, Plac MARYACKI 1.9. 


kszenia włosów, zapobiega Wy- 
padaniu włosów, łysieniu i cho- 
Zobowią.u emy 


za 
robom głowy. 


p | 


y kickołwick z zyFeBoliu 
my! nio by] zudowotonym. Cena 
kawałka 1 K, 3 kawałki 2.50 K., 
6 kaw. 4 K, 12 kaw. 7 K. 

Ni. Feith Nachf. Wiedeń WI. 
B. Mariahilferstr. 45. W Krakowie 
Hanak i Sp. Draguerja 


Reim ł Sp. Linia A B. Nadto FA 
dastad można w wiel: sklu- gi 
> rptekach i droz ec $$ 
Mouurchii 
„UMKA. KKEWZEG F 


Proszę żądać 


gratis i franko 
mój bogato illustrowany polski 
; Cennik z 3000 odbitkami zegar- 
m AN ków, wyrobów srebrnych i zło- 
Z i! 


tych 
j Pierwsza A 
Y 7) FABRYKA ZEGARKÓW 
in 24 w BRUX Nr. 693 
(CZECHY). 


HANNS KONRAD 


c. i k, dostawca Dworu. 
Prawdziwy, szwajcarski, niklowy remontoir 
koiwiczny, Systam Roskopf-Patent K. 5. 
3 sztuki K. 14. Rejestrowany, niklowy remon- 
toir kotwiczny „Adler-Roskop-* K. 7. Sre- 
brony prawdziwy remontoir otwarty K. 7. 
Żadnego ryzyka, wymiana dozwolona lub 

zwrot pieniędzy. 1154 30—2 


Masażysta == 


Podaję do wiadomości P. T. Publiczności, że 
wróciłem z Zakopanego i przyjmuję masaż 
w różnych dolegliwościach, wykonując naj- 
dokładniej i najsumienniej zlecenia według 
ordynacyj W. P. Lekarzy. Posiadam chlubne 
świadectwa lekarskie. Adres: K. Kanusiński 
Kraków, Reformacka Nr. 1. 1180 4—3 


WINGENTY SATALEGKI 


w KRAKOWIE 
ulica Floryańska 18—20 


Zawiadomienie. 


SKŁAD LAMP SZKŁA i PORGELANY, 


Zawiadamia P. T. Publiczność że się 
przeprowadził na Rynek 22, naprzeciw 
odwachu i poleca się dalszym łaska- 
wym względom. === 


Je- m O a r ar a 
mune ay oS 
ig 4 T 


Towarzystwo Tkaczy w Korczynie 


Krosno, Galicya. Pod opieką św. Syiwestra. 
Słowirzyszenie Zarejeslrowane z ograniczoną poręką — od 
26 lat istniejące, odznaczone medalami zasługi — po przepro: 
wadzenia gruntownej reorganizacyi, poleca wyroby swych 
członków i istniejącej przy Towarzystwie Szkoły tkackiej 


ZNANE PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


jakoteż wszelkie wyroby w zakres tkactwa wchodzące, — Wykonywa także 
zamówienia według podanych wzorów, 


WYROBY WYŁĄCZNIE KRAJOWE 


wykonane przez miejscowych tkaczy członków Towarzystwa i Szkołę tkacką 
przez„kraj subwencyonowaną. 
Z powodu potanienia materyału surowego 


CENY ZNACZNIE ZNIŹŻONE. 


poleca Í Cenniki i próbki E b ` f 
s . . b- enniki i próbki wysyła się na żądanie odwrotnie, — Adres: Towarzystwo 
uznane ogólnie za najlepsze w smaku ; Tkaczy „od opieką Św. E Korczyna (ad Krosno): . 
i 1172 10—3 


SZYNKI w» 


oraz wszelkie inne wędliny niezrównanej ` 

dobroci i wielkie zapasy smalcu i słoniny, 
Zlecenia uskutecznia odwrotnie. 
Cenniki szczegółowe na żądanie opłainie. 


nia Polowanie 


od 2-ch lat z powodu braku czasu ,niepolo= 
wane, na lat dwa t. j. do końca dzierżawy 


j3aczność! 
zapewniony ma każdy 


BYT u nas i łatwo zarabia koron 18 do 25 


tygodniowo bez względu na płeć, wiek lub na oddalenie 


1211 4—2 


— Bliższych informacyi udziela: „BY? “<, 
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 


do poddzierżawienia. Wiadomość pod S. S. A 8 AVA 
podkre icz miana. 16. we Lwowie, ul. Krasickich |. 14. 
Poszukuje się kawalera jako — ~“ 
OEE eE 


Współlokatora 


na mieszkanie; bliższych szczegółów udzieli 
Administracja „Głosu Narodu*. 


A 


C. k. Laterya Policyjna 


Na rzecz towarzystwa wzajemnej pomocy e. k. urzę- 

dników wiedeńskiej pollcyi tudzież wdów i sierót po 

wich, pod protektoratem Pana c. k. Prezydenta po- 
licyi Karola Brzesowskiego 


1500 wygranych a mianowicie 


100 wygranych głównych 


efektywnej wartości 55000 koron 
Cena LOSU I KORONA 


Pierws.e 8 główue wygrane 1siodzy niemi 


PIERWSZA GŁÓWNA WYGRANA 


30000 koron 


zostaną za Najwyższem zezwoleniem Jego e. k. Apostolskiej Mości 
na żądanie wygrywejącego gotówką po odociągnięciu 10 procent 
i ustawą przepisanego podatku zyskowego wypłacone. 


Ciągnienie 7 listopada 1908. 
Losy są do nabycia w Expedycyi Glosu Narodu (na prow. 10 h, więcej). 
imik 0 7 702/72 /"INEW M S 
Z Drukarni „Głosu Narodu“ w Krakowie ul. św. Krzyża 7. 


| Czekoladowe 05i paseyia, 


wyrób własny poleca 


ADAM PIASECKI 


Fahryka czekolady, Floryańska 2, 
Hotel Drezdeński, Długa 12. 1207 


Y TENAR. 


. 44, 
p'r 


20000030000900 
Salon „ARS“ 


Q Uiica Śr. 
8 Stała wysrawa dzieł sztu<i, O= 

twarta codziennie, nie wyla- 
O) c. jąc świąt i niodziel, od g. 10=1 
(S)i od 2-5, oroz <'rzedaź rzezb io- 
OAN najznakomitszych ar- 


ty stów polskioh, zmariyc" i ży- 
(o) 
39030002000060 


jacych. 836. 
v 


